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Ponieważ z niniejszym nume- 
rem rozpoczyna się kwartalna i półroczna 
prenumerata, dlatego dla uregulowa- 
mia rachunków i dla uniknienia 
zwłok w przesyłce gazet, uprasza- 
my usilnie a bezzwłaczne odno- 
ienie przedpłaty, tudzież © sta- 
mowcze wyrównanie zaległości — 
weding dat na adresie. Kto wczeńnie 
nie ureguluje zaplaty preunnmera- 
cyjnćj, nie otrzyma dalszych nu- 
merów. 

Nowi prenumeratorowie mogą każdój 
chwili wstępować. Na Żądanie otrzymają po- 
przeduio egzemplarze od Nowego Roku lub kwar- 
tału. Komplet gazety Samoraąd z lat 1881 
1 1882, kosztuje z przesyłką puczławą tylka 1 zł. 


Po Wiecu ruskim. 


Przed tygodniem zcbrał sią we Liwo- 
wie zapowiedziany oddawna wiec ruski, na 
który za wazystkich stron naszego kraju 
= przybylo około 2.000 ludzi, przeważnie księ- 
= ży i włościan. Garstka inteligeneyi, t. j. a- 
rzędników i dziennikarzy wiodła rej w tem 
zebrania. Liczebną atoli przewagę stanowili 
je stronnicy dawnego świętojuratwa, lecz 
zwolennicy narodowćj polityki i czysto ru- 
skich dążności. 

Wien ten zajmował się esterema spra- 
wami, których referenei zbyt slabo obeznani 
z przedmiotem, dopuszczali się nieraz nie- 
odpowiednich wycieczek na władze i osobi- 
stości, halamucąc tym sposobem nieoświeco 
nych sluchaczy. Ostatecznie bez należytćj i 
wszechstronnej dyskusyi przyjęto cztery rozo- 
kusye, a mianowicie: 

I. Rezolucya ekonomicznu 
według referatu p. Nahirnego (nieznanego 
inżyniera-ekonomisty) opiewa: „Ponieważ 
dotychczasowa działalność władz autonomi- 
oznych miała na względzie tylko większą 
własność (to fałsz |), a jak nawet świadczy 
tylko co założony Bank krajowy, dla wła- 
cian jest zupelnie bezowaoną (bank dopie- 
ro rozpoezął działalność, więc nie można 
wiedzieć, dla kogo robić będzie!), wiec na- 
rodowy postanawia przeto: 1) domagać się 
ze skarbu państwa powiększenia wydatków 
na cele produktywne, a szezególnićj mogące 
przyczynić się do podniesienia gospodarstwa 
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(ua to zgodzi się każdy, bo tóż o tém Pola- 
cy prawią od 20 lat!); 2) redukeye wy- 
datków na inatytucye autonomi- 
ezno (jakim cudem? czy oddać może auto- 
nomią w ręce rządu? czy napędzić urzędni- 
ków autonomicznych?) i obsadzenie posad 
krajowych nie przez samych zbankrutowa- 
nych szłacheieów, którzy dopuszczają się 
malwetsacyi (to mieałuszne oskarzenie, nie 
znamy na to ani jednego przykiada!) ale 
przes ludzi uczciwych i posiadających odpo- 
wiedną wiedzę (bardzo słaszniel tak się i 
dzieje |); 3) myśl założenia Banku krajowego 
jest wprawdzie bardzo pożyteczną dia wię- 
kszych właścicieli, ale należy domagać się 
żeby i moiejsi mogli z jnstytucyi tćj korzy- 
stać i wprost się z nią znosili (to wszyst- 
ko w statucie Banku znalacło uwagiędnienie, 
włościanie więc mogą się znosić z dyrek- 
cyą wprost lub za pośrednictwem gmin); 
4) gospodarka Wydziału krajowego powinna 
być podległą ścisiej kontroli, któraby zapo- 
biegła maraotrawatwu grosza publicznego, 
jak zakupno obrazu Matejki (wiadomo, że 
Sejm wybiera członków Wydz. kraj. i roz- 
ciąga ścislą nad nimi kontrolę, — o marno- 
waniu funduszu krajowego nie ma mowy!) 
i aby Bank krajowy zasilał funduszami awe- 
mi drobnych przemysłoweów, rolników i rae- 
mieślników, oraz kasy gminne, (znown zwroł 


do Banku, który musi przemysł i roloietwu 
popierać ealag ted as gt 10 
czerpią zasoby Z jdatkowania, leez nie z 
hanków !), 5) nakłonić rząd i kraj do więk- 
szego, niż dotąd, baczenią na regulacyą rzek, 
melioracye gruntów i t. p., i to nietylko w 
zachodniej, ale i we wschodniej połowie kra- 
ju (wazystko to dzieje się od dawna |), żeby 
rozkład podatków krajowych, powiatowych 
i gminnych hył sprawiedliwym i t. d. (bar- 
dzo słusznie) — Otóż w całej I. rezolucyi 
nie ma nie nowego, coby nie stanowiło do- 
tąd programa naszego, oprócz niesprawiedli- 
wych oszczerstw, rzucanych na instytucye 
autonomiczne |.. Oczywista wskutek podob- 
nych napaści referenta żądał np. jeden mów- 
ca ladówy, żeby zwinięto Wydziały powiato- 
we (tak |), żeby zniesiono ograniczenia prawa 
polowania itd, itd. 

Następnie p. Ustyanowicz, redaktor ha- 
morestyczsej gazetki  Zerkało,  uzasadaił 
Il rezolucyą szkolną następującej tre- 
ści: 1) Reorganizacya systemu naukowego 
w szkołach ludowych i seminaryach nauczy- 
cielskich w duchu odpowiadającym rolniczym 
przemysłowym potrzehom ludu, (zgadzamy 
się na to, ale też i ustawy szkolne, przedło- 


żone na ustatnićj gesyi Sejmu, o których bę- 
dzie mowa na najbliższej kadencyi sejmowój 
uwzględniły jaż te putrzehy|), 2) Zniesienie 
języka polskiego, jako wykładowego w tych 
szkołach ludowych, w których przeważa licz- 
ba dzieci ruskich (a; od gminy, któ- 
ra rozstrzyga o jążyku wykładowym|), 3) 
Odwołanie tych inspektorów szkolnych wacho- 
duiej Galicyi, którzy nie mają kwalifikacyi 
z języka ruskiego (wiadomo, że wazyscy in- 
spektorowie powiatowi we wsehodaićj Gali- 
cji mówią po rusku,a „kwalifikacya* znaczy 
właściwie egzamin naue: laki, potrzebny 
do uczenia, ale zbytecznym jest przy nadzo- 
rowaniu !) 4) Przeprowadzenie rozp. m. z r. 
1870. o utrakwistycznych Beminuryach nau- 
czycielskich męskich i żeńskich, i założenie 
Bzkół wzorowych z językiem wykładowym 
ruskim (ale gdzie? dla kogo? dotychczas 


za malo było uczniów ruskich ?) 5) Przedła- | 


ženio rządowa w Sejmie galieyjskim co do 
rewiżyi i reorganizacyi Rady azkolnój krajo- 
wój w duchu narodowego równouprawniania 
(jesteśmy za reorganizaeyą tej władzy edu- 
kacyjnój, w którćj i tak zasiada duisiaj 5 
Rusinów, ale przeciwni jesteśmy tworzeniu 
w łonie Rady szk. krajowój jakiejś sekcyi 
ruskiej !), 6) Zaiesienie rozporządzenia Ra- 
dy szk. kr. z da. 5. listopada 1068. o igzy- 


ku polskim w szkołach ruskich (to znacz 
w akole ludowej w cim językiem 
wyatadowymi uie i /łazych klasach 
uczyć języka polskiego — a jakiego ? ezy 
wyłącznie ruskiego ? czy niemieckiego zamiast 
polskiego ? czy Rusinom w Galicyi nie po- 
trzeba znać mowy polskićj?!) — Oto drugi 
szereg przesadzonych lub nieuzasadnionych 
żądań wiecu ruskiego 1... 

Następnie x. proboszcz Awdykowski 
przeparł rezolucyą religijną, żąda- 
jącą bezwwloeznego odebrania gr. k. mons- 
steru w Dobromilu OO, Jezuitom i wprowa- 
dzenia natomiast OO. Bazylianów (to należy 
do Papieża!) tudzież niemięszania się wła- 
dzy świeckićj do cerkwi ruskićj (ta znowu 
do Rządu 1) 

Wreszcie profesor ruskiego gimuazynm 
i przepadły kandydat na posła p. Wachnia- 
nin referował wnioski prawna-pality- 
czne, mad którymi nawet nie głosowano 
Domagają się one używania ruskiego języka 
jako urzędowego z stronami, tudzież nżywa- 
nia ruskich hter przy wydawania ruskich 
pism, Do kwestyj politycznych nigdy się nie 
wtrącamy ! 

Takie warunki „równouprawnienia ru- 
skiego marodu w Galieyi* postanowił „na- 


EE 
rodowy wież ruski“, wzywając zarazem 9 
posłów ruskich, połecunych przez komitet 
„Rady russkiej* przed wyborami — innych 
bowiem wybranych posłów z grona Rasinów 
nie uznają kierownicy wieeu i gazety ru- 
skie, — ażeby wszystkie te rezolucye na 
najbliższej sesyi Sejmo przeprowadzili albo 
solidarnie mandaty złożyli, Co do tego osta- 
tniego punkta, to bezwaględnia admawiamy 
zgromadzeniu mięszanemu (hyło tam hardza 
wiele studentów i niewyborców) prawa sta- 
nowienia, jak sobie postępować mają posło- 
wie ruscy w Sejmie, bo jest to najpierw 
rzeczą ich samych, potém nie wolno według 
prawa udzielać posłom instrukcyj, w końcu 
zależy to od woli i zapatrywania wyborców 
pojedyńczego posła, Nie róhcie wigu posłów 
waszych — niewolnikami |... n 


Wydział krajowy 
we Lwowie, 
W sprawach gospodarstwa ekonamicsnego 


Jęcdiał Wydział krajowy następujące czynności ; 


|poważniono dr. Romana Wawnikiewicza, pro- 
fesura kraj, wyżnzej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach, do nrządzenia tamże w r. 1888. kursu 
jgorzelniczego us podstawie dawniejdzega 
programu. Przyjęto do wiadomości, że Minister- 
latwo rolnictwa przyznało w myśl uchwały Sej- 
mau krajowego dla oly aadowniczo-ogro- 
daiezćj w Tarnowie dotacyą roczną ze skarbu 
państwa w kwocie 300 zł. przes 8 lata. Pray- 
jeto da wiadomości wydaną przez Namiestnietwo 
inatrakcyą do przeprowadzenia ustawy o używa- 
niu ogierów będących własnością prywatną. 
Przedstawiono kandydatów na delegata Wydzia- 
łu kraj, w kemitecie doradczym dla spraw cho- 
wu koni w Galicyj. 

Postanowiona na wniosek Namiestnictwa 
udzielić w r. 1888. powiatowi niukiema na za- 
lesienie wydm piasczystych, w razie potrze- 
by subwencyą dodatkową do wysokości 300 zt, 
Mianowano p. Stan, hr, Stadnisklego delegatem 
Wydziału krajowego do nadzoru robót około za- 
lesienia wydmisk w powiatach jaworowskim i 
mościekim, Wyplacana stypendyum, prryznane 
przez Sejm, jednemu młnchaczówi akademii 
rolniezój we Wiedniu, i na podstawie wy- 
niku konkaran nadano stypeadyum, x fundacyl 
wystawy krajowój z r. 1877. o rocznych 800 
zł. jednemu białaakórnikowi, Wydelego- 
wano inżyniera blóra melioracyjnego na zebra- 
nie ogólne Towarzystwa gaspodarceza- 
rolniczego w Krakowie. W myś! uchwały 
sejmowćj wystosowanodo Rządu memoryał prze 
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(WSPOMNIENIE Z PRAKTYKI. 


Było to w porze letniej, w ciężki dzień gorący 
Słońce piekło jak żarem.Chorych było mnóstwo: 
Napisałem ato recept dla rzeszy cierpiącćj, 
Radząc na bóle głowy, lubna krwi ubóstwo; 
Obejrzałem z piętnaście delikatnych dzieci, 
Wysłuchałem żydiwek kilku lament długi, 
Ot i ani zpostrzeglem, że czas przdko leci, 
I że zegar oddawna wskazywał po drugiej. 
Sądziłem, że na dzisiaj przyjęcie skończone, 
Że zapaliwszy fajkę spocznę na laurach. — 
W tem nsłyszałem turkot i komie Bpienione 
Staneły przed mym domem w szarych kurzu 
— Śkąd to? (chmurach. 
— Z Ziewaczewa — 
— A któż u was chory ? 
— Nie wiem wielmożny panie, lecz pewnie 
— Był tam kto? — [dziedziezka, 
— Byli panie wczoraj dwa dochtory, 
Dziś do dnia do kolei odwiozła ich bryczka. 
Jeszcze Marcin nie wrócił — 
— Więe teraz jest gorzćj ? 
— Pan Bóg wie... jeno rządea wrzasnął mi 
[nad uchem: 
Jedź Michał po dochtara! i powracaj duchem, 
A tn panie dwie mile będzie, może porzćj... 


Wdziałem tużurek czarny, rękawiczki jasne 
1 pojechałem zaraz. Droga malownicza 
Prowadziła przez wzgórze i wąwozy ciasne 
Konie pryskały rażno, Miehałtrzaska z bicza, 
Ujrzeliśmy Ziewaczów. Majątek prześliczny, 
Ładne grunta, las piękny, łąk nadrzecznych 
dużo. 
Jest to w Ziewalskich rodzie RZE 
[dziedziczny, 
A pan Floryan Ziewalski, ożenił się z Różą 
Hrabianką Wielvatrojską, wielce piękną damą. 
Stąd też szyk jeszcze większy... w liberyi 
(lokaje, 
Brama jakby w fortecy! wielki herb nad bramą, 
W herbie smok w żółlém polu dzielnie na 
[łbie staje, 
A ogon ma w koronie o pałkach dziewięcin... 
Dziwił.m się dzikiemu temu przedsięwzięciu 
Smoka, eo sobie ogon ozdobił w ten sposób, 
Na ganku w cieniu błuszczów siedzi kilka 


[osób, 

Więc wszystkim, jak należy, kłaniam się 
[zdaleka. 

Kamerdyner, co blisko trzymał się w od- 
[wodzie, 

Poadskoczył zaraz ku mnie i rzekł, że w 


[ogrodzie 
Jaśnie pani hrabiaa na doktora czeka... 
Zły byłem, ho me oczy mają taką wlasność, 
Może nawet niesłuszną eo prawda, bezwiedną, 
Że je fatalnie kole każda wielka jasność... 


No, ale jestem lekarz. Idę. Wszystko jedno, 
Czy badać Jaśnie pani puls, czy też żydówki. 
Ogród śliczny... Tu kwiaty wnoszą barwne 

[główki, 
Tu kłęby z gęstych krzewów, a tu umiejętnie 
Uięty w głazów rzędy, szemrze strumień 


[smętnie, 

I ginie gdzieś w szpalerze lip strzyżonych 
[nisko, 

Śliczny kiosk w stylu chińakim wznosił się 
[pobliska, 


Lekki jakby zabawka — rośliny pnące, 
Na ścianach ażurowych miaternie rozpięte, 
Zwieszały wśród zieleni kwiaty woniejące, 
Tuż przy kiosku szumiało jakieś drzewo zgięte. 
A na gazonie kwietnik mienił się barwami. 
Kiedym patrzał na piękny i olbrzymi ficus 
Na zagony, wśród których mieszał się coleus... 
Ukazała się pani tuż przed kiosku drzwiami... 
— Acb rzekła, to zapewne doktór E m e tieu s? 
— Nie pani dobrodziejko—jestem J a la peua 
— Przepraszam... ale pamięć mi teraz nie 
[slnży. 


— Jak dawno pani chora ? 
— Ach, rok albo dlużej. 
Ale proszę, niech doktór wejdzie do altanki, 
Dama padła w objęcia miękkićj ottomanki. 
Dwie nóżki wystawiwszy z pod sukni na 
[pokaz. 
Miałem przed sobą iście modelowy okaz. 
Szkielet silny, kość gruba — cera doskonała. 


Muskulatura wcale silnie rozwinięta... 
— Och doktorze! o małom wczoraj nie ako- 
[nała. 
I dziś jestem złamana, jakby z krzyża zdjęta. 
Ratuj mnie ! 
— Qwszem, proszę, lecz co panią boli? 
— Nie właściwie... 
— Leez przecież — niech pani pozwoli 
Puls zabaczyd... 
Ująłem rękę wypieszczoną, 
Na którój jeden pierścień wart był z tysiąc 
[marek.., 
Dotykam... puls prześliczny, idzie jak zegarek, 
Na policzkach krwi zdrowój świetne rdża 
(płoną... 
— Czy panią boli głowa? 
— Tak, niekiedy, czasem... 
— Jest sznm ? 
— Bywa czasami. 
— Z tój czy z tamtćj strony ? 
— Różnie panie... 
— Języczek niech pani pozwoli? 
Pokazala mi język z uśmiechem złośliwym.. 
Język dobry, czerwony, o kolorze żywym... 
— A w piersiach, zapytałem, nie panią nie 


[bolit 

— Nie panie, ale doktór tak o wszystko 
[bada... 

— Bo muszę proszę pani... trzeba przyczyn 
[azukać. 


I klateczkę piersiową wypadnie opukać, 


ciwko otwarciu granicy od Rósyi £ Wołoszezy- 
sny dla bydła stepowego. Ze wstawlonśj 
do udziała kwoty na stypendya dla uczniów 
szkoły rolnictwa, leśnictwa i weterynaryi, przy- 
znano stypendya ! zasiłki: 2 słuchaczom wie- 
deńskićj akademii rolniezój po 300 zł, 
a dwom po 150 zl; zaś 5 uczniom szkoły we- 
terynaryi we Lwowie po 100 zł. 

W sprawach górniczych : Wypłacono ko- 
mitetowi Towarzystwa dla ochrony przemysłu 
naftowego anbwencyą aa  wydąwnietwo 
cmasopisma Górnik w Gorlicach, również p. WŁ. 
Jankowskiema w Męcinie wiel. subwencyą za 
pogłębienie szybu o 20 metrów. W myśl wnia- 
aków Rady górniczój nehwalono udzielanie aub- 
wenayi na badanie głębazych pokładów w oko- 
licy miasta Doliny | Jaworowa, 1 daleze sub- 
wencyonowania azybów w Męcinia i Sehodnicy. 
Od przedniębiorców subwencyonowanych robót 
w Berehach i Ropiauce smażądana energlczniej- 
szego popędu i dokładniejszych sprawozdań. Po- 
mowiono także zbadać, o ile jest odpowiednićm 
mdzielenie suhweneyi na badania w Nadolanaoh 
(pow. sanockiego) i Krygn (pow. gorlickiego), 
oran dalsze udzielenie jej na roboty w Łosiu. 
Zarządzono na rak 1883. badanie geolo- 
giasnne następujących okolie: poprzeczny pas 
Karpat między granicą Galicyi od Śuląska ku 
wschodowi aż do koryta raek Skawy i Skawi- 
ny, «ras odałoniącia jakie w tym terenie po- 
watang przy budowle kolei Transwersalnej- po- 
łudnlowo-wachodni koniec Karpat od Cseremo- 
ama do granicy Węgier i Bukowiny; zwiedzenie 
1 opizacie głównych warstw we wschodnich i 
średnich Karpatach, których shbadanie jest po- 
trzebnóm do ostatecznego rozatrzygnięcia spor- 
nych kwestyj o budowie Karpat a przeważnie 
naftonaśnych pokładów w Galieyi; sporządzenie 
geologiceno-górniczój monografi naftowego ob- 
asaro, obejmującego przestrzeń od Ropy i Łosia 
przez Siary i Słeńkową do Męciny w. i Ropiay 
w. (pow. gorlickiego); zwiedzenie i opisanie 
dokładne wszystkich odałonięć waratw, jakie 
powstaną przy budowie kolei Transwersalnej na 
przestrzeni między Husiatynem i Stanisławowem. 
Udnielono komitetowi Towarzystwa krajowego 
dla opieki i ochrony przemysła naftowego zesta- 
wienie podatków, ciążacych na kopalniach 
1 rafineryach nafty i wosku wiemnego w kraja, 
w porównaniu do kopalń minerałów górniczych 
i remolacyi Ministerstwa skarbu w sprawie 
pri anla ulg w wymiarze należytości i opo- 
datkowania tych preedsiębiarstw. Wreszcie na- 
dano stypendynm w kwocie 300 ał. p. W. Tei- 
seyrse celem odbycia nauk na fachowym kursie 
akademii górniczóćj w Leoben. 


Sprawy powiatów. gmin i 
obszarów dworskich. 


Pertorya où pism władz antonamieznych. 
Od dziesięciu lat upomina się Wydział krajowy 
jako też Reprezentacya powiatowe, od Rządu 
rozszerzenia uwolnienia od opłaty pocztowej na 
całą korespondencyą między podwładnymi orga- 
nami autonomicznej administracyi tj. Wydziała- 
mi pówiatowymi i Urzędami gminnymi. Jak daw- 
nićj tak i terag znowu odpowiedział Rząd, że 
nie może wnieść takiego projektu ustawy, bo 
Rada państwa powzięła była przed kilka laty 
rezolucyą, zalecającą podniesienie dochodów z 
opłat pocztowych, Cóż z tego? Rezolucye nie 
stanowią rozkazu, zwłaszcza jeśli pochadzą od 
Rady państwa z czasów centralistyczój więk- 


SAMO 


Kszość i Ministerstwo z jego łona wyszła. Wy- 
dział krajowy postanowił przeto drogą rekursu 
a nawet procesu przed Trybunał administracyj- 
ny upomnieć się o uchylenie hańby z instytu- 
cyj entonomieznych. 

Sankcyonowank ustawa. Cesarz udzielił 
(rozp. œ d. i5 lutego br.) sankogi nehwalonój 
przes Sejm krajowy noweli do $, 38. ustawy 
gminnej, która tak brzmi: „Wydział powlatowy 
powinien również eznwać nad tém, aby grzy- 
woy, nakłądaua prees Władse aądowe, polity- 
czne i Zwierzehności gminne, które według 
obowiązujących przepisów wpływają na rzecz 
ubogich młejscowych Jub funduszu zapomogi 
(ubogich) w gminie, użyte były na cel prze- 
znaenony, i ma tenże wykonywać w tym celu 
potrzebną kontrolę, wedle okoliczności co uzna 
za stósowne zarządzić, a mianowicie także żą- 
dać, aby kary te wypływały sa pośrednietwam 
Wydsiałów powlatowych*. 

Zapomogi = cesarskiej Bzkatoły otrzy- 
mały gminy: Brzezlec i Nowa wieś pow. ra- 
deckiego 100 zł., Jedlicze paw. krośnieńskiego, 
i Niewistka pow. brzozowskiego po 50 zł. na 
budowę szkół; Jabłonka niżna pow. tureckiego 
50 zł. na odnowienie i wewnętrzne urządzenie 
cerkwi. 

Aolechów. Zwierzchność gminna oglasza, iż 
pogłaska, jakoby w Bolechowie ospa epidemieznie 
panowała, jest fałszywą. 

Brody. Gmina tutejsza należała przed 
niedawna do najzamożniejszej w naszym j 
miala wielkie kapitały i niemaly dochody. D: 
siaj a powoda gospodarki poprzednich Rad gmin- 
ngob i znanój kliki magiatrackiśj — jest bi 
krntem. Terażniejszy burmietrz p. Głomoliński, 
bardao zacny Człowiek ale słaby kierownik roz- 
wielmożnych urzędników miejskich, Aby pod- 
reporować fundusze gminne i pospłacać olbrzy- 
mie długi miasta, uchwaliła Rada miejska za- 
ciągnąć w Banku krajowym olbrzymią pożyczkę 
w kwocie pół miliona złr. Oczywista rzeca, że 
tak wygórowane Żądanie, uiepoparte normalną 
gospodarką gminy, wydać się może tylko śmie- 
asnem, 

Brzozów. Dzięki energiczućj działalności 
sądów w Brzozowie i Dubiecku, z kar pienięż - 
nych przeznaczonych na fundusz ubogich uzbie- 
runo znaczny kapitał, który obecnie wzrósł do 
18.000 zł. Rada pow. uchwaliła użyć tego 
kapitału na założenie kasy zaliczkowej powiato- 
wój w celu niesienia pomocy coraz więcej wzma- 
gejącój się nędzy w powiecie, a głównie dia 
uwolnienia ich od lichwiarskich banków. Qzy- 
liżby kto uwierzył, że już lata mijają, a tak 
zbawienna instytucya nie weszła w życie, albo- 
wiem między wszystkimi dygnitorzami W 
łu pow. nie masz jednego, któryby chciał 
poświęcić dla dobra publicznegu. Ostatnia osy. 
ność w tym kiernnku dataje się dnia 21. paź- 
dziernika 1881., kiedy uchwalono mianować 
komisyą statutową do dalszćj... bezozynności, 

Czortków. Ankieta zwołana celem poroza- 
mienia i udecydowania kieronka przyszłéj murowa- 
nej drogi powiatowej, oświadczyła się za kieruokiem 
gościńca przez Potok bisły da atacyi kolei w Biało- 
bóżniey tj. za linią majkrótszą, idącą popod kamio- 
niołomy i zhliźżoną do miasta Czortkawa, siedziby 
wielu nrzędów powiatowych. 

Długie, wieś powiatu krośnieńskiego, zaku- 
pił przed 15 laty p. hr. Bobrowski. Byle to wówczna 
bedna i nędzna wioszczyna, gdzie kwitło pijaństwo 
i wszystko złe, co za niem idzie. Nowy dziedzie E - 
stanowił zmienić to wozystko. Dziś po latach kilku- 
nastu nikt nie poznałby dawnój wai. Dziś jest to 
wioska porządne, zamożna, wszędzie widać ład i do- 
brobyt, — a wszystko to zawdzięcza dobremu panu, 
który swoim przykładem, zachętą, nauką i pomacą 
doprowadził do tego, ża ludzie ratogowi opamiętali 


azości -— wszak teraz rządzi antenomiczna wię- 


się i że wazysey wzigli się szczerav da pracy. Odl 


RZĄD. 


dat już jest p. hr. Bobrowski naczelnikiem gminy, 
wybieranym zawsze chętnie i z prośbami, aby ten 
urząd przyjął. Jako naczelnik przeprowadził różne 
dobre rzeczy dla gminy. Pobudowal piękne mosty 
murowane, pożyteczne i bezpieczne; założył kasę 
pożyczkową, którą sam hojnie wygosażył, a która 
teraz wazystkim znaczne przynosi korzyści. Gdy 
© r. 1880. wskutek nisurodzaju wybuehł głód i nie- 
dostatek, p. Naczelnik kazał na dworze gotować 
obiady i przez cały przednowek karmił wszyatkich 
biedny h z wioski. Przytem jest dobry, ludzki i re- 
ligijny. — Daj Boże! jak najwięcej takich wójtów 
i obywateli w Galicyi| 

Gorlice, Rada powiatowa zastała po 
mspólnóm porozumieniu sią Wydziałn krajowego 
i Namiestnictwa rozwiązaną. Powodem tego 
arcysmutnego dla antonomi rzadkiego wypad- 
ku była defraudacya zbieglego wiceprezesa i 
kasyera paw. Franciszka Szczepanowsklego, 
wakutek czego fundusz powiatowy stracił zaa- 
caną sumę. Tymczasowy zarząd oddany został 
delegatowi Wydziału krajowego, zosuema z 
gorliwości i zdolności ureędowej. Wypowiadamy 
Życzenie, aby nowa Rada powiatowa jak naj- 
rychlej pedjęła normalne czynności ! 

Gródek. Do Rady powiatowej wybrani zo- 
stali z grupy gmin miejskich: x. Jędrzej Zieli 
proboszcz lać, i p. Mikołaj Hapka, kowal. 

Jasło. Rada miejska nadała honorowe nby- 
watelstwo pp. Józefowi Jasińskiemu i Faustynowi 
Żuk Skarszewakiemu deputowacym do Rady pmiatwa. 
Za co9 niewiadomo. Nie lepiej porządku w mieście 
i w urzędzie gminnym przestrzegać |.. 

Kalusz. Wydział powiatowy uchnalił zasi- 
lek w kwocie 10 zł, na rzecz funduszu stypendyjnego 
Towarzystwa „Rodzina“. 

Kraków. Rada miejska postanowiła na 
wypadek, jeśli próby oświetlenia elektrycznego 
okazą się praktyczne w zakładach fabrycznych 
braci Baruchów, urządzić oświetlenie rynku 6 
arkadami łamp według systemu Gansa. 

Kraków. Wydz. pow. zajął się zawiąza- 
niem bardzo pożyteczego „Towarzystwa ochro- 
my własności ziemskiej przy Radzie powiatowój 
krakowskićj*, zarejestrowanego jako stowarzy- 
szenia z nieograniczoną poręką, Zasługą w tém 
członków Wydziału pow. i adwokat Dr. Ka- 
rola Pieniążka, który z całą obywatelską gor- 
liwością zajął się ułożeniem statutów, Zaraz w 
początkach przystąpiło do tego towarzystwa 16 
założycieli i subskcybowało kwotę 3.240 zł, 
Szczęść Boże | 

Lwów. Rada miejska uchwaliła na 2 
ostatnich między innemi: 1) przyjąć budżet ín- 
stytutu ubogich; 2) wysłać p, Góreckiego dele- 
gata miejskiego urzędu budowniczego na otwar- 
tą właśnie wystawę hygieniczną w Berlinie, na 
40—50 dni kosztem 500 zł.; 3) otworzyć przy 
każdéj szkole, do której zgłosi się przynajmniej 
40 uozniów miejscowych, których rodzica załą- 
dają wykładu ruskiego, kosztem miasta klasę 
paralelną, 4) wybudować kosztem 32.000 staj- 
nie na pomieszkanie półszwadronu konnicy, tu- 
dzieź odpowiedni lokal dla kawalerzystów. 

Lwów. Na cele drogowe wydał Wydział 
powiatowy w r. 1882. sumę 7.058 zł. 17 ct, 
w osem już mieści się kwota 2.500 zł. sabwen- 
cyi, Wydziała krajowego na drogi w tutejszym 
powiecie. Tej snmy użyto przeważnie na koszta 
dalszego marowacia drogi Siemianówka Oatrów- 
Szczerzec, na droga w Nawaryi, e Zamsraty- 
nowa do Hułoska wielkiego, i na grohlę w 
Barszczowicach. Na kosata szntrowania dróg 
udzielono subwancye z fanduszów pow, 3 gmi- 
nom. Delegatów drogowych do administracyi i 
uadzoru dróg było 4. Praedsięwzięto tat że pray- 

gotowania do budowy kilka przejazdów i mo- 


cie 10.000 zł. na koszta wykupna grantów pad 
budowę drogi krajowej Lwowako-Stojanowskiej, 
1 przeprowadził wywłaszczenie gruntów w 7% 
gminach koszta 5.336 zł. 71 ct. prey pomwy 
dwóch delegatów. (D. n.) 

Luhycza. Gmina tutajsza stynie z niedbal- 
stwa w gospodarce. W r. 1851. dziedzic lubyoki 
(pan aboy) zbudował stodołę 1 kierat na placu, 
który należa: aż do 3 gmin. Urzędniey gminni pra: 
wili z początku o procesia, potóm o xprzedaży dzie- 
dzicowi, wreszcie o dobrowolnój ugodzie — sprawa 
uciobła i dobro gminne znajduje ię w rękach eu- 
dzych, Te same gminy mają około 1% morgów pias- 
kowej ziemi, o które wytoczył im ów jegomość pra 
cea, — jeśli gmina nie będzie o la dbać, zaprzepałci 
i ta parcele gminne, Gimina Lubycza kameralna ma 
okoła A morgów pastwiska, ziemia tam dobra, lecz 
ów dziedzic poprowadził tak drogę przez ta pastwi- 
sko, tak zjechał i poprzecinał je w całości, iż żal aż 
popatrzeć. A wszystko przez niedhałość gminy. Gdy- 
by byla gmina dobrą drogę wytoczyła, zarazem oko- 
pała i drzewami obsadziła, to każdy przeatrzegałby 
tego, aby pa tej drodze jechać. Pilnujsie dobra, ma- 
jątka i porządku gminnego! 

Mielec. Wydział powiatowy oglnaza dopiero 
teraz o wyłoźenin zamknięć rachunkowych za r. 1831, 


Ciekawa gospodarka l, 

Stanisławów. Wybory do nowej Rady miej. 
skiej ukończono szezęśliwie: Na 64 radnych (lącznie 
z zastępcami) weszło 28 chrzeńcian a 26 izraelitów. 
Stronnictwo p. Kamińskiego zwyciężyło, gdyż 2 prza- 
ciwników weszło zaledwia pięciu do aktadu Kady. 
Walka wyboreza była dośd gorąca, 

Tarnobrzeg. Wybór uzupełniający jednego 
calorka Rady pow. z więkazych posiadłości odbę- 
dzie się d. 27. lipca br, 

Zaleszczyki. Wybór uzupołniający jednaga 
ozłonka Rady pow. z więkazych posiadłości rospi- 
sano na d. 27. lipca hr. 

Żółkiew. Rada miejska uchwsliła zacią- 
gnąć w wiedeńskióm Towarzystwie kredytowóm 
ziemakiém na kenwersyą długów miejskich po- 
tyczkę w kwocie 65,000 zł. w 50 latach apła- 
ció się mającą. Nie pojmujemy powodu, dlacze- 
go udano się o pożyczkę aż do Wiednia — 
czyż nła mamy krajowych zakładów pożyczko- 
wych? po cóż otwarto Bank krajowy ? cay u 
nas biorą większe procenta ?,.. 


Sprawy szkolne. 


Ministerstwo oświaty wydało rozperzą- 
dzenie (z dnia 1%. Ozerwca), przesłane Namie- 
stnictwu lwowskiego dla imformacyi podwład- 
nych władz szkolnych iorgazów nadzoru szkol- 
nego. Rozporządzanie to wyjaśnia, że ustawe 
ozyli nowe la szkolna z d 2. maja br. nie zmie- 
nia w niczem istniejącego systemu szkolnego i 
ma jedynie na oela zaradzenia niedostatkom I 
usunięcie wadliwości, jakie się uwidoczniły po 
zaprowadzeniu szkolnej ustawy państwowej z d. 
14. maja 1869. Nowa ustawa o tyle nwzględ= 
nis ekonomiczna stosunki ludności, o ile da się 
to pogodzić z dążeniami oawiaty ludowej. Ruz- 
porządzenie udziela naatępnie informacgi da po- 
jedyńczych paragrafów ustawy a szkołach lu- 
dowych, 

Towarzystwo Pedagogiczne. Zarząd głó- 
wny ogłasza program i porządek dzienny XVII. 
walnego zgromadzenia Tow. pedag. w Stryju w 
dniach 18—20. lipca br, a mianowicie oprócz 
zwyczajnych sprawozdań i wyborów przyjdą pad 
obrady : wnioski o zmianę atatutów, o uroczy- 
stościach szkolnych z powodu jubileuszu odsie- 
czy Wiednia przez króla Jana Sobieskiego, spra- 
wa egzaminów wstępnych do szkół Średmch, 
wniosek o utworzenie kolonij wakacyjnych w r, 
1884., wnioski oddziału ropczyckiego w spra- 


stów, ma co wyznaczył Wydzlał paw. kwotę 
500 sł. a Wydział krajowy przyrzekł odpowie- 
dnią gsnbwencyą. (Wydział pow. srealizował 
uchwaloną przez Radę pow. pożyczkę w kwo- 


wie zakładania bura dla synów nanczycieli wiaj- 
skich, wnioski oddziału tarnowskiego w apra- 
wie budynków szkolnych, wnioski oddziału dro- 
hobyckiego w sprawie nastaw szkolnych, wreez- 


| oco 
Pukam.. zdrowa jak krzemień — ślicznie od- 


— Dopiero trzy lata... 


powiada. | — Przypuszczam, że małżeństwo zawarte z 


— Niechże pani pozwoli... posłucham oddechu, 
Przykladam delikatnie ucho do łopatki. 
Oddech prześliczny, równy, że tak powiem 
[gładki; 
W płacach powietrza pełno, jak w kowalskim 
[miechu. 
Czegóż u stn far heczek może chcieć ta baba? 
— Jeszcze azanowna pani, żełądek w po- 


[rządku ? 

— Doktorze, ja się watydzę mówić o żo- 
fądkn. 

— A jednak trreba mówić — kiedy pani 


[słaba. 
— Ależ panie — 
— O jedno proszę tylko słowo: 
Żle cay dobrze? 
— Aeh... 
— Jeśli to sprawia ambaras, 
To niech pani nie mówiąc, raczy dać znak 


[głową. 

Tak. . więc wszystko w porządku .. wiedzialem 
[ta zaraz. 

— Wie pani, że podjęte w celu tak nie- 


(winnym. 
— Ależ takie realne... 
— Mówmy 6 czóm innóm... 
Jeśli pani pozwoli, mówmy o miłości.. 
— Panie | 
— O! niech sig pani obawiać nie raczy. 
— Leca to słowo w doktora ustach brzmi 
[tak dziwnie. 
— Pomówimy w tój kwestyi bardzo sukjek- 
(tywnie. 
— Cry to jest rzecz terapii? 
— To pani zobaczy... 
Dawno pani za mężem ? 


[miłości. .. 
— Tak panie, lecz ta kwestyal.., 
— Pewnie panią złości, 
Ale ja muszę pytać — bo miłość skrzydlata 
Jest jak ptaszek maleńki... a skoro odleci 
To zostawia po sobie pewne ślady żalu... 
Wówczas to oko ogniem utajasym świeci — 
Wówczas usta nie mają świeżości koralu, 
yeie się nie wydaje pięknóm, jak poemat, 
Lecz się wlecze jak smutne pogrobawe treny... 
Bywają wówczas lekkie ataki migreny — 
Jest pewne rozdrażnienie—nerwowy systemat.. 
Lecz coto ?... widzę jakiś nśmieszek złośliwy.. 
Wszak mówię, co przystoi mówić na lekarza. 
— Ach pan mi opowiada jakieś straszne 
dziwy... 
— Qzy to panią nie gniewa ? 
— Nie, ale przeraża... 
— A możeśmy nareszcie trafili na źródło ? 
— O, nie... wcale nie, panie. 
— Tóm lepiej... 


— Być może. 
Z mojćj strony... 
— Uezucie calkiem nie achłódło 7 
— Zgadłeś pan. 
— A więc z tamtej ? 
— Ach, co to, mój Boże 
Taka spowiedź przed obeym — to istne sza- 
[leństwo, 
Na szczęście to nieprawda!... 
— Prawdopodobieństwo, 
Więc w ręku pani winna znaleść się recepta 
Na uprzedzenie złego? 
— Dziwne ma koncepta 
Pan doktór; lecz przestańmy... 
— Jest jeszcze punkt trzeci. 


— Znowuż jakieś badanie! .. 
— (zy pani ma dzieci ? 
— Dzieci? no tak doktorze maleńką córeczkę 
Ach, gdybyś ją pan widział, śliczną przyli- 
[peczkę. 
— To bardzo dobrze tylko szkoda, że nie 
[więcej. 
— A to na co? 
— 0, pani, ten szezebiot dziecięcy, 
To dla dam sa migrenę cudowne lekarstwo. 
— A to jakim sposobem ? 
— Będąe ciągle z niemi 
Kobieta znaleść może pewien raj na ziemi. 
Bawić je, szyć sukienki. Ich szczebiot, pa- 
(płarstwo 
Zajmie, szczerze zabawi i życie ozdobi... 
Pani milczy... a jeszcze mam jedno pytanie: 
Jeszcze trzeba mi wiedzieć, eo też pani robi 
Qd rana do wieczora? 
— Co ja robię panie ? 
Doprawdy odpowiedzieć na kwestyą nie umiem, 
Pocóż ja mam pracować... małoż mamy ludzi? 
— Otóż teraz już całkiem chorokę rozumiem.. 
Dyagnoza jest taka, że się pani nudzi.. 
Czy chee pani lekarstwa?! 
— Jesiże środek na to? 
— 0, pani, medycyna jest bardzo bogatą 
— Słucham. 
— Dobrze — więc naprzód te faszki, ca 
[mokną 
W zimnej wodzie, niech pani wyrznei za okno 
Jako całkiem zbyteczne. — Nie żadną mix- 
[turky 
Leczyć pani chorobę... 
— No czómże więc, proszę? 
— Niech pani zacznie sama zajmować się 


[eórką, 


| W tem lekarstwie prawdziwe mieszczą się 


[rozkosze.., 

— A potóm ? 
— Wszak ma pani wierzchowego konia. 

— 0 jest ich pełna stajnią. * 
— Więc o wschodzie słońca 
Niechże pani wyruszy na kwieciste błonia, 
Objedzie gospodarstwo od końea do końcn... 
Tam pani spotka męża. Niech go pani apyta 
O roboty, o zbiary... 

— Ach, cóż za szaleństwo ! 

— Ręczę pani, że zmniejszy prawdopodo- 
[bieństwo, 
O którym napomknąłem zlekka na początku, 
— Więc ja mam jak ekonom jeździć po 
[majątkn? 
Cóż jeszcze więcćj robić ? 
— Niech pani co czyta — 
Waszak państwo macie ksiąźki ? 
— O jest biblioteka. 
— Ta pani da lekarstwo lepsze, niż apteka... 

— A jeszcze? 

— O jest jeszeze różnych leków mnóstwo. 
Są ubodzy... Kto często odwiedza ubóstwo, 
Kto je wspiera, ten własne bogactwo szanuje. 
A ileż to dzieciaków po wiosce się snuje, 
Brudnych, na pół idyotów, obdartyech i cie- 

[mnyeh. 

Otóż przyzwawszy kilka sąsiadek na współkę, 
Niech pani dohrodziejka założy im szkółkę, 
A ręczę, że w niej znajdzie wiele chwil 
[przyjemnych. — 

— Ach, doktorze... 

— Wśród pracy, ruchu i hałasu 

Ze wszech stron będzieśz pani słyszeć szmer 

fpoehlebny. 

I doktor w domu pani nie będzie potrzebny... 
Albowiem na chorobę braknie casau, — 


cie sprawozdania o rezolneyach, uchwalonych 
z powodu kołomyjskićj wystawy szkolnej, Na 
tegoroczny zjazd zapisało się stosunkowo mało, 
bo zaledwie 100 osób. 

Qddzlaty Taw. Pedag. Oddział Krak ow- 
ski odbył w ciągu roko 7 konferencyj i 4 walne 
zgromadzenia członków, na których między ianemi 
nchwalono statut dla azkoty sług w Krakowie, zaje 
mowano się sprawą buray dla synów nauczycieli, 
zbierano składki na pomnik Mickiewicza itd. W oko- 
licznych kółkach panował dość ożywczy ruch — 
Oddział Tarno waki zastanawia się nad rezelucy- 
umi komisyi wystawy szkolaćj w Kotamyi, i w za- 
sadzie zgudził się na wnioski co do większego o- 
względnienla w szkoła: robót ręcznych chłopców i 
praktycznych zajęć w szkole robóż kobiecych, nauki 
rysunków, wypracowań stylistycznych i raohunkowych, 
upiększenia miejscowości, w której się szkoła znajda- 
je, jaka i w sprawie omantarzy. Piękny miał odczyt 
p. Baranowski p. t. „Na jakie zgubne wpływy nara- 
żone jest zdrowie młodzieży w szkole i jak szkoła 
wyływy te stara aig usunąć lub ograniczyć”, — po- 
ozem uchwalono wyjednać u właściwych władz, by 
doniesienie nuuezycisła w razie epidemii zmuszała 
lekarza powiatowego do czynienia środków zarı 
czych. — Kółko Wielopolekie odbyło 4 posie- 
dzeń, na których odczytana kilka rozpraw, między 
temi p. Matysek mówił „o sposobach rozpowszechnia- 
nia inatytucyi ubezpieczenia na życie* i uchwalono 
wniosek, aby zarząd główny swoim fsnduszem zato- 
żył hursę tylko dla synów ozionków Towarzystwa 
pedagogicenego. 

olonie wakacyjne dla dzieci przyjęły się 
wybornie w W. X. Poznańskiem. W roku bieżącym 
komitet feryjny poznański wysyła 3 oddziały dzieci 
do 8 najlepszych pod względem klimatycznym miej- 
acowości. U mas w zabójczym dla zdrowia Lwowie i 
Krakowie i t. d. myśl ta coraz więcej znajduje zwo- 
lenników. 

Qhawiązek nauczycieli domowych dla 
dzieci szkół ludowych na czas wakacyi, przyjąć mo- 
gą ubodzy nezniowie męskiego seminaryam z} mier- 
com wynagrodzaniem. Dyrakcya tego aeminaryum 
we Lwowie (ul. Kalecza 1. 5.) podjęła się pośredni- 
utwa w tój mierze. Bardzo pigknie 1.. s 

Gimnazyum w Hzeszowle liczyło w ubio- 
głym rokt szkolnym 516 publicznych i 19 prywat- 
nych nezaiów, e tych 521 Polaków, 9 Rusinów, 2 
Nismoów i 3 Ozechów. Izraelitów bylo 46. Stypen- 
dystów było 28. Buraa gimuszyalna im. Felixa Dy- 
miniokiego utrzymywała 62 uożniów, z tych 34 bez- 
płatnie, 

Glmnazynm w Tarnowie wykazuje świst 
ne rezultaty z postępu w nauząch szkolnych. Klasy- 
fikowanych było bbl ue/niów, z których było rż. k. 
452, izrnelitów 102, gr. k, 4, ewang, 2, Grono 
manczyciełskie dle przedmiotów obowiązkowych li- 
cyto 25 członków. Fgzumio dojrzałości złożytu 26 
uczniów. Sprawozdania dyrekcyi zawiera przekład 
rytmiczny przez prof. Kornickiego na język niemie- 
cki Wiesława Brodzińskiego. Zupenie niecdpowied- 
nie miejsce nu przekłady | 


KRONIKA KRAJOWA | ROZMAITOŚCI. 


Lwów d. 1. Lipca. Pogodę mamy piękną 
chociaż po południn często jakoś znajdzie się cimu- 
ra i spłucze rzęsistym deszczem nisczystości stulo. 
ane. Mnóstwo ob opuszcza co chwila Lwów, apie- 
c do kqpiel lub na świeże powietrze. Namiestnik 
hr. Potocki zdecyłowawszy się pozostać jeszcze 
na urzędzie przez 6 tygodni, zanim zupelnie nie wy- 
zdrowiej, wyjechał za urlopam do Zańsuta, a potem 
awiedzi Śzwajvaryą. Marszałek dr. Żyblikiewiea ba 
wi w Szczawnicy, a prezydent dr. Śmolka wraz ze 
synom Stanigławam w Ragatz w Szwajcaryi. W nud- 
nej teraz atolicy mie ma prawia eo robić, ledwis oza- 
sem xdarzy aig jakaś wycieczka, festyn lab produ- 
koya wojskowych muzyk. Co to za szczęśliwi są ci 
wiejscy obywatele, że nie potrzebują wyjeżdżać w le- 
cie.. na wieś I 

Sejm gnilcyjski nie zostanie zwołany w po- 


łowie Wrzoinia, poniewaz otwarcie Rady państwa 
nie wymaga wcześniejszego zebrania sig Sojmu. 
P. Oklawow! Pieiruskiemu, zastępcy 


Marszałka w Wydziale krajowym, wręczyla deputa: 
i i R A 


Skończyłem. — Rzeczą pani jest przyjąć tę 
[radę 
Albo ją teź odrzucić — teraz żegnam panią.. 
— Qzekaj panl. 
— Zecbee pani zajmować sig Manią ? 
— Dobrze... 
— Do męża pani pojedzie? 
— Pojadę. 
— Zajrzy pani do domów, w których mie- 
[szka nędza? 


— Rozpocznę to od jutra. 
— A jakże ze szkołą ? 


— Żaraz w tym interesie posyłam po 
księdza. 

— Więc pani dobradziejko śmiało w górę 
[ezuło - 


Niech pani popróbaje przez parę miesięcy — 
Kuracja niezawodna weżmie dobry ssutek. 
Zęginie całkiem niepokóji ten dziwny amutek. 
I rozdrażnienia nerwów już nie będzie więcej. 
Pani mi obie dłonie podala na zgodę. 
Zmać było na jéj twarzy radość i pogodę, 
A kiedym jnż odchodząć mijał wielki ficus, 
1 patrzył na begonie barwne i coleus 
Już mnie nie narpwała „Monsieur Em e- 
[tiens 
Leez rzekła: — Do widaenia pasie Ja- 
[la pens. 


e as as n. 
Pięć lat zbierałem żniwo z ezłowieczej boleści, 
Uprawiając tyfasów i gorączek zagon, 
Zapisując recepty rozmaitej treści... 
Ale moja pacyentka zmężniała jak dragon, 
1 kochali ją lodzie i mąż szalat za nią... 
I przez pięc lat nia była ani razu słabą, 
A w całej okolicy — kto się spojrzy na nią 
To mówi z uwielbieniem : 

— Oto dzielna baba! 


Dr. Jałapeus (ojciec). 


SAMORZĄD. 


cya obywatelstwa z obwodu stryjskiego adres gra- 
tnlaeyjny z powodu jubileuszu 40-letniej stużhy pu- 
blieznej. 

Handel dziewczętami. -Policya schwyciła 
była w tutejszym hotelu Narodowym. zosta- 
jgcym w ręku żydowskim, szajkę faktorów, którzy 
tradnili się pokątnym haadlem dziewcząt, wywożąc 
je do Wiednia, Ameryki 1 Konstantynopola na 
syrradaż. Arasztowano wprawdzie 4 handlarzy, al 
jak się dowiadujemy — w hotelu tym prowadzi się 
handelek tem ostrożnie dalej, n. p. opanują jakąś 
dziewczynę, niby przyjętą do służby, a potem nama- 
wiaj do wyjazdu za granicę. Czy policya tutejsza 
wyrwie z tej jaskini ofiary chrześciańskie 

Ostatni magnat w Galicyi, który dotąd ad- 
ministrował dobra awe we właanym zarządzie, po- 
ozyna takowe wydzierżawiać... żydom. Tylko tak 
dalój 1... 

Arcyblskap - wygnaniec x. Feliński po 
serdecznem przyjęciu w Mzymie a potem u hr. Pla- 
tera w Rapperawylu, wróciwszy do kraja, przeby- 
wać będzie przez lato u p. hr. Koziebrodzkiej w 
Dźwiniaczce w Czoctkowskióm, 

Grady i nawainice ziowa zrządziły dotkli- 
me spustoszania w ziemiopłudąch w kilzunustu po- 
wiatach. Zarząd ono likwidaeyą szkody, celem przy- 
znania poszkodowanym rolnikom ułą podatkowych. 

W Bolechowie umarł bardzo zacny obywa- 
tel-żyd 80-letni Izrael Hauptman, właściciel fabryki 
skór, od 85 lat nadzwyczaj dbały radny miasta, od 
kilkuuasta lat wiceburmistrz, eztonek Rady pow. i 
Izby handl. Cześć jeg» pamięci |.. 

W Brzozowie pow. wiolickiago pijany wła- 
ścianin Lupa położył się s¿ać w wlasnym domu; 
w tem powstał z niewiadomej przyczyny ogień. Lo- 
pa się obudził, lecz dowlókiszy się aż do sieni, u- 
yadk i wkrótce życie skończył Tak bywa pujaniay |.. 

W Rujakowie pow. bialskiego z powodu 
nieostrożności poszło z dymom całe mienie 5 go- 
spodarzy, z których żaden nie był asekurowany. 
Strata wynosi 2.000 zł. Alu co nieatychanego | Żsn- 
darmi musieli aresztować 9 włościaa, którzy mimo 
wez nia chcieli ratować swoich sqaudów. Czy 
to miłość bliźniego 7... 

W Balszewcach otwartą została atacya te- 
legrafu z ograniczoną służbą dzienną. 

, W Horadence umarł Mikolaj Wysocki, za- 
słażony seesor i kasyer gminy. Hold jego pamięcii., 

W Jarosławiu przy restauracji kościoła N. 
P. Maryi odkrył x. przeor 00. Domioikanów zamu- 
rawsnie w piwuicy, a po zwalenia całej Ściany 
pokazała się nowa piwnica, w ktorej zmalesiono 2 
ogromne paki. W jsdućj były złożone sama drogo- 
onve ornaty, a w drugiej same kielichy i monstran- 
eye szczerozłote. Przedmioty te musiały tam apo- 
czywać pargsct lat, a może pamiętają i czasy napa- 
dów tatarskica, 

W Krościenku wad Dunajcem otworzył p. 
Kuczyńs ci wzorowo urządzoną aptekę, 

„W Kolomyl przeniósł sig do wieczności śp. 
Franciszek Habdank Białoskórska, były oficer wojsk 
polskich i wyałuony kapitan w wojsku austrya- 
Gkieio, dlugoletni burmistrz miasta i cztonek Rady 
pow., bardza prawy człowiek. Cześć jego pamieci l.. 

W Krakowie zgasł Adam Nałęcz Taóski, 
b. wlaściciel dóbr, bardzo gorliwy osłonek Rady i 
Wydziału pow., członek komiłetu adminiatracyjnego 
szpitali krajowych itd. Od zaczątku życia autono- 
umicznegu zmariy brał czyony udział wa wszystkich 
sprawach publicznych, Wybrany przez włościan do 
Rady pow. rozwijał rzadką energią czy to jako de- 
legat drogowy czy dyrekior związku kredytowego 
lub w pow. kasie oszctędności, czy przy zakładaniu 
nowego Towarzystwa dla ochrony mniejszej wlasna- 
ści pow. krak. Uzesć jego zasługom t. 

W Krakowle skazał sgd Aloksaudra Waai- 
lewskiego na karę śmierci przez powieszsnie a Bo- 
mana Uzarnomakiego va ld lat ciężkiego więziama 
za rozbójnicze morderstwa Słowika, stróża kasy o- 
szczędności, 

W Kącku Zwierzchność gminna z wapólu- 
działem x. kanonika T. Pociłowskiego przyjmowała 
nader serdecznie przejeżdźającego do Szczawnicy p. 
Marszałka dra Zyblikiewicza — pray bramie try- 
unfałnej z napisem: „W dowód czci i hołdu.“ 

W Msznule nowoutworzony sąd powiatowy 
:ozpocznie czynność swoję dnia 1. października b. r. 

W_Noskawej pow. rogczyckiego umarł 
Maurycy Koziński, omer. radca Magistratu krakow- 
skiego. Pokój mu 
W Oftynii, mieście stynącem z niedbalstwa 
w gminie, gdzie budynki sporządzone ag wyłącznie 
z mutoryaiu zapalnego — zawiązuje sig przecież 
straż ogniowa ochotnicza. Przecież I... 

W Pohorcach koto Lwowa odbyło się uro- 
czysta poświęcenie nowej kosztem 2.500 zł. (strach 11) 
wybudowanej szkoły ludowój. Gmina ta rządzi się 
hardzo wzorowo 

Poronin pad Tatrami. Tutejszą okolica eelu- 
je religijności między góralami Podhala. Najlepszym 
tago dowodem jest, iż z początkiem tej zimy wy- 
chrzciły się 2 żydówki, jedna w kościela Ladmierza 
druga w Poroninie — à onegdaj znów 2 izraelitki, 
siostry przyjęły ohrzest w Poroninie. Dodać należy 
że wazystkie nowe katoliczki zajmują się piłaie ro- 
botami wieśniaczemi i chodzą w stroju góralskim... 


W Samborze podał się prezydent sądu obw, 
p. Dittrich na emeryturę. Przecież raz zniknie krze- 
wiona przezeń niemozyzna ze sąda samborskiego L. 

W Starym Sączu wyrobnik Kulik zamor- 
dował pasierba awego pchcięciem noża w bok, po- 
nieważ obiecywał sig żenić. Morderca jast w ręku 
+gła 

Sokołów, wieś kolo Kamionki, kupił za 
29.000 zlr. gospodarz z Banunina, przeciwnie wła- 
ielka p. Wsberowa z domu Blicharska „popadian- 
ka? aprzedała wieś Banunin żydowi za 96.000 zł. 
Żadne porównanie | 

Kalo Tuchowa pojawiły się esla stada dzi- 
ków, które czynią noona wycieczki po uprawnych 
miwach, niszcząc zwłąszcza ziemniaki. Włościenie 
palą ognia dla odstraszenia grubego zwierza, bo nie 
me tam myśliwych. 

w Ustyanowej u budnika kolei Łapkow- 
kiej urodziło sig ciele o dwu znpełnie wykeztałco- 
nych glowach, a 2 szyjach. Patwór ten przyszedł 
na świat nieżywy, a zibohsnny budnik kazał gona- 
tychmisst zakopać do ziemi, aby nie przyniósł nie- 
Szczęścia „. 

W Załabińcu obok Nowego Sącza wyrobnik 
Karta udusił ewa kochankę, z którą od lat kilka 


mieszkał, i po uduszeoju wrzacił do wezbranej rzeki 
w Kamienicy. Woda atoli wyniosła trupa. Karta n- 
dawał, że kochanka jego sama się utopila, — dara- 
mnie, został aresztowany. 


Dobra Pomerzsny, będące dotąd własnością 
Sian, hr. Potockiego, przechodzą w posiadanie Ro- 
mana br. Potockiego (ayna p. Namiestnika), W za- 
mian za schedę, przypadającg mu po śmierci żon; 
mor aeeie a a 

Cholera ns Wsckodzia, szczególnie w Egip- 
cie, grasuje w straszny syosóh. Wazyatkie państwa 
oatopejskie zarządziły środki zaradcze przeciw 
zawleczeniu tej choroby zaraźliwej, 

Krople, napój szkodliwy, t. j. wyskok zmie- 
szany z eterem, zakazany został surowo do sprzeda- 
wania w sklepach jsko środsk leczniczy. Tylko 
aptekom przysłuźa prawa sprzedaży „kropel“. 

Komplementa między paniami. Ach| pani 
dziś ślicznie wyglądasz.. ałuję, ża nie mogę 
c pani tego samegu powiedzie. — Skłam pani 
tak, jak ja... 

Schinduość. Pan: Czyś zwacyował | wycia 
rasz talerz, który mi podajesz, chustka swoją do 
nosa. Slużący. E, to mie nie szkodzi, ta chustka 
itak pójdzie do prania, bo już brudos'... 

W kąpielach. Lekarz kąpielowy: Pan już 
jedzie do domuł Życzę szczęśliwej podróży — a 
mic pan u nas mie zostawił, jest wszystko? — Gość 
kapi:lowy: Dziekuję, jest wszystko: katar żołądka, 
bicie sercu i brak apetytu. 


Przegląd naukowo-literaeko-artystyczny. 


Brandt, znakomity nasz malarz, wystawił w 
salonie paryskim nowy obraz Schwytanie placówki 
tureckiśj w XVII. wieku. 

4ołkowski Antani, suplent gimnazyalny, 
ogłosił ruzprawę p. t. Daiejowe znaczenie odsieczy 
wiedeńskaćj. (Odbitka z rzeszowakiego programu 
gimuazyun za r. 1883.) Autor polemizuje z niemie- 
ckimi historykami, którzy usiłują zatrzeć blask org- 
ża polskiego, 

Horackij Oleksander, wiejski nauczyciel, 
wydał powieść p. t. Irywoprysiaka (krzywoprzy- 
sięgal. Jestto 73, książeczka towarzystwa „Proświty*, 
obejmuje 63 stron druka 1 kosztuje 12 et, 

Konkurs dramatyczny Sobieskiego w Rra- 
kowie rozstrzygnięty został. Pierwszą nagrodę 300 zł. 
przyznano p. Wł. Rapackiemn za obraz dramatyczny 
p.t. Odsiecz Wiednia, drugą zaś nagrodę 200 zl. 
b, WŁ Anczyczowi za azkie historyczny p. t, Jan 

Il. pod Wiedniem. 

Maclerz Polska ogłosiła nwieńczone nagro- 
dą kankarsową dzietko p. t, Rodzina przez p. St. 
Czuję, nauczyciela lud. w Frydrychowicach. 

Mapa Galicyt. W tych dniach opuściła pra- 
ag mapa dra Nowickiego z Krakowa, przedstawiająca 
faunę i rozaiodlonie ryb w wodach Gulicyi, 

Nowa gazetu zaczęła wychudzió od 1. bm 
p. t. Przyjaciel Drobiu, dwatygodnik pod redakcją 
P. Jana Popiawskiego w Krakowie (ul. Grodzka 1.5.) 

Teatr lwawski. Da wznowiła dawne 
sztuki: znakomitą komedyą Polowanie na zięciów 
tudzież znane komedye Blizidskiegu p. t. Mąż od 
biedy i Przezorna mama. Z nowych rzeczy wys 
wiono tylko 2-aktows komedyą Bliziaskiego p, t. 
Uczuciowi, bardzo słabo napisaną sztukę, — Częsó 

tystów dramatycznych wyjechała do Krynicy, gdzie 
już rozpoczęły się przedstawienia; operatka zaś od- 
jeżdża do Krakowa, — wa Lwowie zostaną tylko 
rozbitki artystów 1. 


Przegląd ekonomiczna-handlowy. 


Bank krajowy ogłasza, že udzielać będzia 
pożyczsk terminowych na zastaw papierów publioz- 
nych, przedstawiających bezpieczeństwo yupilaroa, 
i pobierać będzie od nich *%'4*, Dalej skupuje we- 
zle opatrzona dwoma podpisami, przez cenzorów za 
dobre uznane, domieyluwane we Lwowie. Wreszcie 
przyjmować będzie w dopozyt wszelkie wart ie- 
niężne, papiery publiczne i dokumenty za malém 
wynagrodzeniem. 

Izba handiowo-przemysłowa we Lwowia 
uchwaliła prosić Wydsiala krajowego, aby na rok 
szk. 18834 wysłał znów kosztem fnaduszu krajowe- 
go odpowiednich kandydatów na kursa apacyalne na- 
ukowe w techniczno-lsgicznem mozenm przemyslo- 
wóm we Wiedniu. Po zatwierdzeniu statutów porn- 
czono bióra Izby zaprawadzenie gieldy lwowskiej. 
Dalej przyjęto zmiany w projekcie reformy ordyna- 
oyi wyborczej, według niego składać się będzie Izba 
z 16 przemysłowców i 18 kupców, osobno zaś iat- 
nieć będzie kategorya wielkiega przemysła i handlu 
(plaecgoych wyżej 101 zł. podatkn zirobkowego). O- 
świadcza się za urządzeniem atacyi talegraficznój w 
Wygodzie. Nie zgodzono się oa projekt Izby krako- 
wakiej co do wydawania czasopiama specyalaego w 
polskiem języku tl 

Koleje, Kolej Karola Ludwika otrzymała od 
Ministerstwa handlu koneosyą na przedwstępne ra- 
baty techniczne około kolei lokalnej od pawnego 
punktu linii główoćj ku ujściu Sanu do Wisły. In- 
teresowani podali 4 kierunki: Dembica- Tarnobrzeg, 
Dembica-Rozwadów, Rzeszów-Tarnobrzeg, Studya 
techniczne odbywać będą jeszcze w tym roku 

Drzewo budulcowe. Stagnacya w handlu 
drzewem powoli ustaje. Zagranica porobila w Gali- 
cyi znaczne ohataluaki na materyał budulcowy ró- 
żnyeh gatunków, a przewóz drzewa kolejami i Wi- 
stg ka Prusam znacznie się zwiękazył. 

Handel zbożowy ożywit się w ubieglym 
czasie na targach. Bliskość żniw spowodowała wie- 
kaze wszędzie dowozy <boża na targi, gdyż każdy 
gospodarz lab właściciel akladu, mający dawna zapa- 
sy, radby takowych się pozbyć przed nadejściem no- 
wych żniw. Tym razem najwięcej dostarczyła Rosya, 
a dowóz zboża złamtąd, az-zególnie da Niemiec i 
Szwajoaryi był tak znaczny, ze na niektórych tar- 
gach wypart poniskąd pszenicę węgierską, dla swój 
mączności o wiełe od lamtej lepszą. Prawidtowem 
następstwem tego było niepewne i chwiejniejsze 
usposobienia giełd zbożowych i częściowy spadek 
een. W ogóle jednak zachowanie się kupców Jest 
wyczekujące, liczą oni na to, że silny dowóz potrwa 
jeszcze dłuższy czas, a wskutek tego i ceny obniżyć 
się muszą. 

Komitet Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie uchwalił: do kontroli nad oborami zsrodowe- 
mi z subweneył rządowej zakupionemi mianować po 
jednym dolegacie, któremu do pomocy wydeleguje 
dwóch awoich czlonków to Towarzystwa Okręgowe, 
w którego okręgu znajduja się obora zarodowa. 
Delegaci mią przy zwiedzania obór zaradowych nie 
pomijać okolicznych stacyj buhai dla gmin i zawia- 
damiać komitet o stanie i użyteczności. 

Kółka rolulcze. P. Kazimierz Langie ogło- 

it w Krakowia drukiem bardzo ciekawa sprawozda- 
nie: O kółkach włościańskich w dzielnicach pol- 
skich pod panowaniem pruskićm. 

"Targ bydła rzeżnego ws Wiedniu. Przypę- 
dzono ogółam 8528 satuk wołów, między tami gali- 
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cyjskich 1.147. Sprzedawana galicyjskia po 59—63 
st, przednie po 6350—64:50 zt, 

Wydział Towarzystwa rolniczego ua 
Szląsku urządza corocznie wycieczki rolnicze, na 
któraj są odczyty traści rolniczej, premiowanie by- 
dla, oglądania zakładów rolniczych, pola, ogrodów itp. 
Czyhy to n nus nia dało się zaprowadzić 1 

Szwajearaka wystawa krajowa w Zurychu, 
właśnie co się odbywajśca, jest istotnie wspaniałym 
obrazem wielomtronnej działalności pratowilego 1 
nkrzętnego ludu szwajcarskiego. A u naa | 

Przepisy służbowe. Stosownie do zeszłoro- 
cznej uchwaly sujmowój Rząd praypomnisk Stiro- 
stwam potrzebę ścisłego przestrzegania obecnie abo- 
wiązu jących przepisów stnźbowych w gospodarstwie, 
mianowiaie postanowień karnych ca do atosnku mig- 
dzy słażbodaweą asłużbą. Uregulowanie przepisów 
alażtowych r pewnym systeme, co Sojm poraczył 
Wydziałowi krajowemu, stanowi przedmiot Aludyów, 
ku czemu zebrano materyat potrzebny, — i może już 
na przyszloj sesyi Sajmn wniesiony zostanie nowy 
projekt nstawy słnżebviczćj. 

Okregawe Towarzystwo rolnicze w Ja- 
śla ogłosilo ua dzień 9. bm. wystawę bydła włościań- 
skiego, na której za dobrze odchoduwane krowy e 
cialętami i jałówki będą przez komisyą przeznsczon, 
nagrody ed 10—50 zir. Równocześnie odbędzie się 
ogólna zgromadzenie członków Tow. roln. w Jaśle 
na którem oprócz sprawozdań i wyborów, omawianą 
będzie sprawa zakupna buhajów za rubwencyą rag- 
low 


Leśnletwo, Reorganizaeya państwowego nad- 
zoru mad lasami ma być przeprowadzoną jeszcze br 
w całej monarchii. Wzmocnione inspektoraty le 
i rozwinięte przez częściowe rowsiedlenie urzędni- 
ków, działać mają na podniesienie kultury leśnój 
przez pomoc w odnowieniach, prowadzenie zalesien 
nieużytków itp., dalej będą czuwaó nad wykonywa- 
niem nstaw i kierować gospodarką w lasach gmin- 
nych, fundseyjnych i korporacyjnych. Oprócz urzęd. 
ników inapektoratów ułyci będą jako delegaci tak 
kameralni jak i prywałoń leśnicy, za ryczałtowóm 
wynagrodzeniem za podjęte w celach inepekcyjnych 
podróże. 

Zalesienie wydm. Gmina Ulwówek w po- 
wiecie sokalskim, , uznnjąc potrzebę zalesienia wy- 
dmia k pinaczystych na swojóm terytorynm, założy 
ła br. na wiosnę własnym kosztem szkółkę siewn 
ma ćwierć morga, Włościanie tój gminy zachęceni 
zastali dobrym przykładem ze dworu. Fakt, ża w aş- 
siedztwie w dobrach hr, Dzieduszyckiego ua W. 
ce, dokonane przed kilkunastu laty zalenien ni- 
ną pissozyatego nieużytkn pięknie sig udało, a no- 
wy drzewostan chroni gronta od zawydmienia, był 
tak wymownym, że popchnął gminę do mailadawania, 

Kólka rainicze 'wlaścinńskie zawiązana 
zostały w gminach ; Jadowniki podgórne (puwiata 
brzeskiego), O iężkawice (pow. gorliekiega), Stud: 
ka i Wojniłó w (pow. kaluskiego), Czyszki (paw, lwow- 
skiego); Bali ce, Myślatycze, Radochońce, Taligłow, 
i Złotkowioe (pow. mościakiego); Porgna GOA 
Wierzch osławieć (pow. tarnowskiego), Pohorce (pow. 
radóc kiego), Malawa (pów. rataawskiego), Radzie- 
chow ce (pow. żywieckiego). Dotąd w ciągu siedmiu 
mios ie, zorganizowano 51 kółek rolniczych z licubą 
członk ów zwyczajnych 1.08', 

Badownictwo. Znany inapektor szkoły ogi 
dniezój w Warszawie p. Edmund Jankowski wyi 
doskanałą książeczk 


chacie. E 
EATER CASA jej 46 at. i TE 


ohejmuje 46 atr. i sklat 
sig z następujących rozdziałów : 1) jak otrzymywać 
płonki z pestok , 2) jak szczepić i oczkowuć, 8) jak 
utrzymywać i wyprowadzać młode drzewka w sxkól- 
ce, 4) jak wyznaczać miejace pod drzewa, jak kopać 
i zaprawiać doły, 5) jak sadzić drzewka, 8) jak od. 
dy, jak urzą żywe płoty, 7) jak robić 
um wiosnę, 8) o robotach letnich i janiannych w 
dzie, 9) o laczenia głównych chorób drzew, 10) o da. 
sadzaniu sadów, o uprawia ziemi między drzewami, 
11) ozbieraniu i przechowywanin owoców. Przytóm 
znajduje się 21 obrazków s objańnianiem ważniejszych 
robót, oraz tablica x planami sadów. Cena całego 
dziełka 40 ct. 
Wzarowe gospodaratwo. Folwark nalażą- 
cy da cukrowni w Czersku w Królastwia Polskióm , 
jest zuakomicie uprawny, dzięki czamo z niewielkia- 
go abszara , bo z 30 włók ziemi ornój czyli z na- 
szych 300 morgów, zabrano w roku zeszłym zbiory 
takie; 16,000 korey buraków, 700 pszenicy, 200 ty- 
ta, 150 jęczmienia, 700 owsa i 150 worów kon: 
Gospodarz na tym folwarku Polak, dowodzi, 


aw 
gaspodaratwie mauka i rozum są niesbędnia po- 
trzebne. 


Ogłoszenia urzędowe. 


Namlestnictwa we Lwowie ogłasza rozpo- 
rządzoniam morawakiego Namiostnictwa, obostczająca 
przepisy transportu trzody chlewnój z Galicyi da 
Morawy, mianowicie wprowadzona być może tylka 
przez stacyą Morawska Ostrowa, gdzie poddana bę- 
dzie ścisłym oględzinom woterynarakim. 


Ostatnie wiadomości. 

Wiedeń Minister dr. Dunajewski bierze 
urlop 15. bm. i udaje się do Ischl. Minister 
dr. Ziemiałkowski wyjeżdza w końcu tego 
miesiąca do Galicyi. Prokuratorga państwa 
wnosi zaniechania śledztwa w sprawie pana 
Kamińskiego. 


ra atwarzona szkoła tańców | 


LUDWINY MIĄGZYNSKIEJ 


wlaśotoielki szkoły 1 ogródka | 
Fraablowskiego 


ulica Ormiańska ], 31. 
Przyjmuje do nauki tańców pod 
następującemi warunkami : 

1. Dwanaście lekcyj towarzyskich 

4 r. 
2. Godzina osobna dla 4. osób 2 zł. 
3. Dwanaście wieczorków do ćwl- 
czeń dla Pań 8 zł. dla Panów 
B zł. (194, 14—39) 
Pojedyńczy wstęp 50 ot. 
Na te wieczorki uczęszczać je- 
dnakże tylko ci Panowie będą mo- 
gli, którzy przez stale uczęszczają- 


cych gości wprowadzeni zostaną, 


[RE 0 HM 


ŻE 
JI" Administracya uprasza pp. czytel 


ników, przy korzystaniu z poniższych inseratów powoływać się na nasze gazety n i 


s Sekretarz gminny p. 
Palinowski ze Strzyżowa, który 
od roku 1869. pełni te obo 
|wiązki w Strzyżowie, poszukuj. 
posady sekretarza i 
Wiadomość bliższa 


Pierwszy w kraju specyalny 
Zakład leczniczy (24, 2—) 


KUMYSEM NATURALNYM 
w JAROSŁAWIU w GALiCYI 


już otwartym został dla Szan. P. T. Publiczności !! 


Komya naturalny od niepamiętnych lat przez Tatarów dotąd 
przyspasabiany, pod okiem obznajumego fachowca, wyrabiany m 
jest również z czystego kobylego mleka, bez najmniejszych domieszek 
różnych ingradencyj; jest przeto nieporównanie skutecznłejszym od 
kumysu sztncznogo l 

Kumys naturalny zalecany jest przez wazyntkie Wy- 
działy medyczne, jako jedynie radykalnie leczniczy środek 


przeciw 
SUCHOTOM PŁUCNYM 
nadto leczy: niedokrwistość, bezsenność, rozdrażoienia nerwowe, wycień- 
czenia mił, kaszel, chrypkg, Oczyszcza krew i caly organizm odżywia. 
Sezon otwarty do 15. Września. — Czas leczenia jest 


6 tygodni. 

6 Tygodniowy :ura Kumyau (150 bunt.) zir. 70. 
3 n 8 (75 bnt) zir. 35. 

Mieszkanie prywatne wygodne i tania, 
Główny skład kumysu 
w aptóce p. ROHMA w JAROSŁAWIU. 

Broszurki, cennik i meżolkie objeśnienia wysyła się na żądanie 

gratia, Hkapedycya kumysu i wczesne zamówienia mieszkań załatwia: 


Nie powierzchowna 


tylka anmieonie i radykalnie przeprow. 
dzona kuracya chorób syfillstycznych jest| 
jedyną rękojmią uchylema najemutniejszych 
iastępstw w przeszłości. Takową zapewnia 
ma podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętusato'etnićj praktyki 

Specyallsta da chorób syflistycznych 

skórnych prakt. lek. medycyny, chirurg 
i akuszeryi (145b, 23—52) 


J. Eurpiel 


Dłlaekonomów 
niezbędnie potrz*bny 


K 


Zamówienia 


UMTS NATURALNY 


różnych ingredyencyj, jest nieporównanie skuteczniejszym 
od kumysu sztucznego |! 


z broszurką uskutecznia bezzwłocznie 
aptóka p. RRohma w Jarosławiu. 


„THE GRESHAM“ | 


Londyńskie Towarz. ubezpieczeń na życie. 


Filla dla Anstryl 
we WIEDNIU, Giselastrasse I. 
w domu Towarzystwa 


Ulokowane aktywa według bilansn z d. 80. 
czerwca 1882. wynoszą franków 
Roczny dochód z tytułn premij i proe. franków 
Wypłaty od założenia towarzystwa 
Nowych wniosków przedłożono towarzystwu w 
przeciągu roku 30. czerwea 1881-1882 na sumę fr. 
Ogólna suma wniosków w przeciągu ostatnich 


25eiu lat wynosi franków 


Prospektów i bliższych szczegółów udziela : 


Jeneralna ajencya we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 5. 


jakateż ustalone ajencye we wszystkich większych miastach Galle; I 
1 Bukowiny. 


(248, 2—12) 


Jeneralna ajencya 
dla GALICYI i BUROWINY, 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika L 5. 


19.368.882 80 
15.412.821-75 
n 128,300,000:— 


67,185.575— 
1,077.022.110— 


(284,b, 2—4) 


PROSZEK HOLENDERSKI, 


bE DANUBE S 


JOURNAL FRANÇAIS de VIENNE 


nastręcza sposobność wygrania obok wielu wygranych po 200.000 fr. 
100.000 fr. 50.000 fr. 25.000 fr. 10.000 fr. itd. także głównej wygraréj 


500.000 franków w złocie. 


gdyż każdy pranumerator tegoż dziennika otrzyma gratia jako premię 


„LOTÉRIE ELN Te eaan EEE 


Dr. Kossak M. Eojowski. 
E 
dla keni i bydła. 


konsultant sezonowy. właść, zakładu kumyzowego. 
E: 
Ę 
Æ| Ten proszek ochrania bydło i konie 


bd wszelkich zaraźliwych chorób, kaszlu, 
gruźlicy i zołzów % komi itd.; usuwa tako: 
me, z powodu awych części składowych 


awierających także pierwiastki krew czy- 
Jszczące w zarodku. Wzmacnia trawienie, 
| pomnaża chęć do jadła, wskutek czego 
bydło i konie przy codziennem użyciu tego] 
proszku dobrze i świeżo wygląd: 

Ceny większego pakietu 40 ot. Przy od- 
blorze 6 paczek odpowiedni rabat, 
Główny skład przesyłki w aptece Frunel- 
szka Schneidra w Wilamowicach. 

Sklad we Lwowie u MIKOLASCHA) 
aptek. w Szozucinie u M. MASŁO WSKIE- 
GO aptekarza, (238, 8 — œ) 


LUNON DES ARIS DRCORANIŚ”, 


Według zdania najsławniejszych Profesorów nie ma lepszego 
prędkiego i gruntownego wyuczania się ŹLE francuskiego, 
arne czytunie dzienników jak „LE DANUBE. p 
tępnie pisany, zastępuje „Le Danuba“ każdy paryski dzien= 
nik, gdyż tresć Jego jest dla każdega nader interesująca, nadto jest 
dsiepnik tem dla kałuaga niezbędne potrzebny, kto chce sobie przy” 
dwoić jęzek francuski tak powszschnie używany. Wychodzi eo Sobo 
Pdlrodznia wraz z przysłaniem gratia losu zb. 3:30 — Prenumerow: 
można za przekazem pocztowym: (239, 2—6) 


isl 
m 


Towarzystwo , 
GALIC. KASY ZALICZKOWEJ 
we Lwowie, Rynek l 17. 
towarzyszenie zarejestrowane z nie 
ogruniczoną poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczę- 
dności, oprocontowując takowe po 6*/, 
rocznie, 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki. 
lad 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypo 


m 
El 
w 
m 


Wiedeń, Heumühlgasse 6. 
Baaasaaduwawazddwzawa dza 
SDGOBPDOPIOPOG r>ro+ Ho + 


Jseniem, (120, 30—0 
nd 500 do 1000 złe. za 60- „ wypo- 
wiedzeniem. 


A 1000 złr. i resztę kapitały za 90-dnio 
wem wypowiedzeniem. 

Udziały oprocentowują się od dni 
wkładki, 


> za 
TRUMNY METALOWE 
* obfitym wyborze yoleca handel sprzętów kościelnych] cerkiewnych 


WALENTEGO STACHIEWICZA i Syaa 


w Tarnopolu 
po następujących cenach — dla dorosłych : 
170 otm. długości pa 80, 45, 65, 85 ałr. 20 ctm, długości po 45, 60,) 
80, 100 zin. 
180 ctm. długości po 86, 50, 70, 90 zir. — 210 ctm. dłagości po 60,; 
65, 85, 100 złe.) 


„strzeżonego Pan Big strzeże” 


Towar jest najtańszym, jeśli po- 
ciąganym wprost z fabryki. 


E. C. FLADER, 


Jähstadt w Saksonii, 


fabrykant najtańszych i najlepszych 
sikawek 


nagrodzony 19 złotemi medalami 
ua wystawach, 

W ostatnich 10 latach 2.220 
aikawek sprzedanych 
„HYDRONETY* Sikawki pokojowe 
od 9 zir. Sikawki reczne od 47 złe. 
Bezzbiornika od 14 ztr, (220, 8—12) 

E Gminom na 3—4 letnią 
ml przy '|, zadatku 
ciwem WI. Żanka, 
„Lwówau, Kościuszki 
liczba 16. 


RACIA SCHAFIRA 


DO FO OPO OW 


giaa 


190 ctm. długości po 40, 55, 75, 85 złr. — 
Dla dzieci: 10, 80, 90, 100, 110, 120, 180, 140, 150 etm. długości 
po 10, 14, 14, 16, 18, 20, 25, 26, 30 zir, i wyżćj. 
Opakowanie wielkiej trumny 5 zir., małej ad 1 do 2 zir. 
AKR Wielki wybór: kap atłasowych, tiulowych, mułowych, 
ESEE i organtynowych; materaców i poduszek do trumien; wieńców 
rauuuakich z batystowgch kwiatów, od 1 zir. do 15 złr.; szarf do wień- 
ców gładki:h i z napisami; światła pogrzehowego 1 pochadni stearyno- 
wych i smolnych. 
MG Telegrafozne zamówienia uskutecznia aig natychmiast, bez 
różnicy czasu, czy w dzień lub w nocy. 
Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia się na 
żądanie własną podwodą za umiarkowaną cenę. 
Dla powiatów Horszezowskiego, Horodeńskiego i Zaleazczyckiego 
otworzyliśmy sklad komisowy Trumien metalowych w handlu pana Leona 
Sohillera (syna) w Zalaszezysuch, (156, 20—62) ą 


Wielki wykór pierścionków zaręczynowych. 


otrzymał wielki zapas złotych ł srebrnych rzeczy. 

Szczególnie zwraca się uwagę na ZŁOTE ZEGARKI 
fabryki genewskiej L. W. GÓSTKOWSKIEGO, jakoteżi 
wyprawy weselne ze srebra, na 6 i 12 asób w szkatnikach 
Wazelkia zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak nażrychlej. 


Się ese Maszyn grających. 


dów metalow: zakład ryta- 
wniezy i wyrób najnowszych 
stampilij kanczukowych, fabrykę 
marek pieczątkowych i przed- 
siębiorstwo robót lakierniczych. 
1228, 11—52) 


buki: 


Sepllek I pierizionków 


cala Galiryę 


RAZ TYLKO 


nastręcza się sposobność nabycia wybornego zegarka 
za połowę ceny, 


—— 


ZUPEŁNA WYPRZEDAZ 


100J sztuk zegarów kieszonkowych Romontoir, bez klnczyka do nakrę- 
cania, 2 kryształowom nakrycie, 
ścisłości ma sekundę, oprócz tego puziacany przez nowu wynale- 
uiony sposób elektro-galwaniczny, wraz z luńcuszkiem itd. 


26 zi, terz 10 zł. 20 dt. 


1000 sztuk z:garków kieszonkowych, Remonicir Washington 2 prawdzie 
wego srebra, wypróbowane przez c. k, urząd punoyjny pod nalep- 

čja na sekandę uregulowane, z warkium g nikln. 
zegarki nie utrzebują nigdy naprawy; zegarek takowy kocztuwał 
dawniej ðb zł, a teraz JU zł., oprócz tego dud: 
żdugo zegarka łańcuszek, medalion, pudełko 

100V sztuk prawdziwie złotych zegarków damskich 
mniój 40 zł, teraz 20 zł. 

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Remonioir dla panów i pań, 
dawniej 10U zl, teraz 40 zł. 

także jako zegarki do biórka przydatne, 


szą gwi 


650 Wudzików, 


Konkurując przez Rzetelność 
handel (211, 10—12) 


HERBA 
roasyjakiej 


Lwów, Sykstuska 


2Ł, teraz 5 zł. 0 

G6U eztuk zegarów pendułowych, w szkatułkach rzeźbionych z drzewa, 
co 8 dni do nakręcnnia, na minutę uregulowane, nadzwyczaj piękna 
i imponujące. Ponieważ zegar taki i pó 20 latach ma podwójną 
wartość, to nie powinno tawiego zegarą brakować w żudnym domu, 
ponieważ sluży oprócz tego do ubrania pokoju. Zegary te koszto” 
wały dawniej 36 zł, teraz za sztuką 16 zł. 


Przy obstalunkach na zegary pendnłowe trzeba zadatek dołączyć, 
ADRES: 
Wyprzedaż zegarków fabryki zegarów Fromma 


Wien, 2. Bezirk, obere Donaustrasse 107. 


Ot, 


T Y 


IZYDORA WOHLA 


poleca Szanówn. P. T. Publiczności 
po dawniejszych cenach 


w szczególności 


kla 1:60 Nr. 


Cenuiki na żą 


Kaysaw familijnojlPopow z Moskwy 
szaruej 

kwiatow, 1|, k, 150 Nr. 
Souohong' |, k.2—| Nr. III. ft. 


L fr 24U 
11. ti. 5— 
75 


we zlecenia uekuteczniam sumienma 
odwrotną pocztą. Opakowanie franco. 


Leon Orlewicz 


Lwów, Ulica Sapiehy liczba 27. 


Brony żelazne 

Siewniki szerokorzutne 
Mocarnie ręczne 
Sieczkarnie ręczne angiel. 
Ji wiele innych maszyn róźnych sy- 
stemów, tak angielskich jak i wła- 
lanego wyrobu po bardzo niskich cenach. 


4 J. DĄ BROWSKI Z || wo Lwowie ul. Kopernia l. 3 poleca; 
= r z z h Plngi Zugmayer 
7 | polem J DĄBROWSKI A L. WEIGEL (26, 1-4) Fl polecają swoją artystyczną pra- Wipri Rygladta 
£ [we Lvowie przy ulicy Halickiej liczba 17. (dawniej „W. Penther .) EE Aa Płaz: 
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najtynniejszych fabryk, = cownię odlewów tablie i szyl- [AJObgartywacze 
Z 
2 
ź 


uregulowany z nadzwyczajną 


dawniej 


do ka- 


o 10 rubinach, da- 


dawniej 12 


q ot. 


(248, 1—6) 


= TGAMT a 
MATICO 


w słabośelach męskich najsku- 
teczniejszy srodek. 
Flaszka watrzykiwan 40 ot. Kapsulok 
80 et.) (163, 3t— o) 
Polaca apteka „pod Lwem we Lwowie 
obok Brygidek, 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 


Zamówienia z prowincyi uekutecznia 
odwrotnę pocztą 


Mun Hi «pna 


wyroba 


Antoniego Solkowskiego 
w Krygowioaoh poczta Mościska 


Ten bulion wyrabiany z mięsa woło- 
wego, cielęciny, drobiu i innej zwie- 
rzyny, jest najlepszym ze wszystkich- 
o czem przekonać się pozwalam przez 


(285, 5—12) rozbiór chemiczny. Rozbierał go che- 
9 złr. |mieznie w Czerniowcach 30. marca 
8 „ |1878. profesor chemii Karol Bachinie 
9 a w zakładzie rolniczo - gospoderczym i 

35 „ [otrzymane ziamtąd pisemne uznanie, 
15 a ak również odznaczenie fabryki mo- 
100 „ jej ma wystawie Jarosławskiej w 
36 „ |Wrześniu 1879. medalam bron- 


zowym są najlepszym dowodem 
dobroci tegoż. Cena tegoż bulionu jest 
nmiarkowana. (438, 4—6) 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny. redaktor: Marceli Turkawskć 


Z drukarni A, Wajdowiczowej -rrzędź. Poremby), pod sarządam Bzczgyniego Bednarskiogo. 
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Dodatek do „SAMORZĄDU“ nr. 14. 


rz z Gazetą rolniczą, 


OWTWWARCHE MANKU 
KRAJOWEGO. 


W doiu 1. Lipca odbyła się w Wy- 
dziale krajowym rzadka uroczystość otwar- 
cia długo wyczekiwanego Banku krajowego, 
który już rozpoczął swą dzialalność , otwie- 
rając bióra dla interesów wekslowych , ra- 
chunków bieżących i interosów kredytowych 
na skrypta luh na obligacye komunalne. 
Dział hipoteczny późnićj wejdzie w życie. 
Tak więc dzieło p. Marszałka krajowego za 
zatwierdzeniem przeszłego Sejmu uwieńszone 
zostało świetnym skutkiem. 

Bank kraj. wyposażony zakładowym ka- 
pitałem miliona zł. i obszernymi przywiłejami 
może Bpełnić te wszystkie nadzieje, jakie 
słusznie społeczeństwo nagre do jego ntwo- 
rzenia przywiązuje. Będzie to zaś możliwóm 
tylko w takim razie, jeżeli z jednój strony 
kierownictwo Banku poruszy siłą ożywosćj 
ugitacyi leniwe masy ludności kraju nasze- 
go do rozmaitych przedsiębiorstw, któreby 
miały da celu rozwój materyalnego boga- 
ctwa kraju, — z drugiej zaś strony, gdy ca- 
ła ludność światlejsza szczerze i bez uprze- 
dzenia będzie wspomagala czynem usiłowa- 
nia zarządu Banku. Rank zrobi swoje, gdy 
zapomocą ruchliwej operacyi postara się o 
pieniądze na zdrowo obmyślane przedsiębior- 
stwa, — lecz społeczeństwo cale musi już 
starać się prawdziwie produktywnie tymi 
pieniędzmi obracać. 

Szczególnie na nasze instytucye 
autonomiczne, na Rady i Wydziały 
powiatowe tudzież na Rady i Zwierzchności 
gminne, spada dość ciężki ale obywatelski 
obowiazek pośrednictwa w sprawach banko- 
wych. Powiaty i gminy mogą w nowej in- 
stytucyi zaciągać korzystna pożyczki ma cele 
produktywne, konwertować dawne długi itp. 


Szczegółowo o aposobach i korzyściach tej 
operacyi opowiada rozesłana właśnie do 
wszystkich Wydziałów powiatowych broszur- 
ka p. t „Przepisy o wydaniu przez Bank 
krajowy pożyczek w obligacyach komunal- 
nych I. emisyi* na ogólną sumę 5 milio- 
nów złr. 

Niechże otwarcie Banku krajowegu 
będzie hasłem dv rozwinięcia w całym kra- 
jn rucha ekonomieznego celem »niesienia 
ubóstwa powszechnego. Niewątpliwie Bank 
krajowy nie zbogaci kraju, tylko kraj za po- 
średnietwem téj instytucyi otrząść się może 
z biedy. 

Witając serdecznie oową i na wła- 
snych siłach opartą instytucyą krajową, ży- 
czymy Bankowi krajowemu jak najświetniej- 
szego rozwoju dla dobra mieszkańców Ga- 
licyi. 


Nasze gminy wiejskie,*) 


Powszechne zdanie świadomych rzeczy, 
jak Wydziałów powiatowych, Starostw, tu- 
dzież obywateli, znających stosunki miejseo- 
we, jest, że w gminach naszych wiejskich 
dzieja się źle, że trudno, aby było gorzój, 
że administracya majątków gminnych jest 
jak najgorsza, wykonywanie ustaw żadne, 
a uczciwość i dobra wola, które każdego 
samorządu i dobrego gospodarza są warun- 
kiem kardynalnym, należą do wyjątków 
nadzwyczajnie rzadkich. © działaniu i nspo 
sobieniu kilku tysięcy naszych gmin wiej- 
skich mie mamy dat szezególowych. Mamy 
jednak zawsze bardzo pouczające data sta- 
tystyczne, która wymowny stanowią dowód, 


*) Wyjątek z prady p. Bernarda Kalickiego, se- 
kretarza Wydziniu krajowego: „Sprawa reformy 
gminnej w Galicyi,* wydrukowanej rówęarszawskiej 
Niwie zesz. 204, 


że narzekania na gospodarstwa gminne w 
Galicyi mają aż nadto słuszną podstawę, 
Liczba gmin wiejskich, stanowiących 
jednostki administracyjne, wynosi 5.938. Na 
czele tych gmin atoi naczelników gminnych 
5.912, z pomiędzy których nie umie czytać 
i pisać 4.743 ezyłi przeszło 800/,. Oprócz 
naczelników czyli wójtów stoi na czele tych 
gmin ezłonków  Zwierzchności gminnych 
11.701, z pomiędzy których nie umie czytać 
i pisać 10,390 czyli przeszło 88'/,, Dodać 
należy, że są powiaty, mianowicie jaworów- 
ski, kossowski, niski, przemyski, śniatyński 
i żydaczowski, gdzie liczba członków Zwierz- 
ohności gmianych, nieumiejących czytać i 
pisać, wynosi 100'/,, — że jedynie w dwóch 
powiatach (bialskim i bocheńskim) procent 
nieumiejących czytać wynosi tylko 469/,, w 
jedenastu innych przeszło 60 i 70'/,, we 
wszystkich inuyeh najniższy przeszło 80'/,, 
W gminach tych, o ile zebrać się daty 
wiadomości, zatrudnionych jest pisarzy gmin- 
nych 3,368. Z pomiędzy tych mało uzdol- 
nionych jest 667, całkiem nieuzdolnionych 
1.208 — razem 1870. Jedni i drudzy pełnią 
obowiązki razem w 2,854 gminach. A więc 
przeszlo połowa gmin ma pisarzy, którzy 
do pełnienia obowiązków są nienzdolnieni, 
a przeszło */, gmin ma  Zwierzchności 


gminne, które nie umieją nawet ezytać 
i pisać. 
Te organa administracyjne kosztują 


rocznie: płace wójtów, przysiężnych, pisarzy 
itp. 414.339 zł, a ponieważ z niektórych 
powiatów brakuje dat statystycznych, mia- 
nowicia wykazów plae, jest rzeczą niezawo- 
dną, że ta osobliwsza administracya pociąga 
za sobą roczny wydatek co najmniej pół 
miliona złr. gotówką. 

Zdaje się, że te cyfry są bardzo wy- 
muwne. Ale to, co one mówią, stanowi do- 
(iero połowę smutnej prawdy. Druga poło- 
wa, wypływająca ze Bprawozdań organów 


urzędowych, opiewa jeszcze emntnićj. Są to 
sprawozdania Wydziałów powiatowych, które 
najlepiej o sprawie mogą być poinformawa- 
ne. O naczelnikach i członkach Zwierzchno- 
ści gminnych zapewnia wielka liczba Wydzia- 
łów, że „nie mają żadnych kwalifikacyj ani zna- 
jomości mstaw,* „że władza zostaje w rę- 
kach ciemnoty, niedołężnościi niezdarności* 
a niektóre dodają i „złój woli.* Lecz na 
tém nie koniec. Wobec ciemnoty i nieudol- 
mości tak naczelników jak Zwierzchności 
gm., caly zarząd gminy wbrew ustawie spo- 
ezywa głównie na pisarzach. O tych zgodna 
opinia Wydziałów powiatowych wyraża się, 
że po największój części są nieudolni ; ci 
zaś, którzy za zdolniejszych uchodzą, są 
ludźmi złćj woli, wyzyskującymi ludność, 
nadużywającymi Rwego stanowiska i prowa- 
dzącymi samą Żwierzchność gm. do nadużyć. 
Pisarze ci, których wpływ jest prawie wy- 
łącznie njemny, którzy działalnością awoją 
hamują rozwój autonomii, azerzą zamęt i 
rozetrój, — ci pisarze, lekko licząc, kosztują 
rocznie kraj gotówka co najmniój 200.000 zł. 

Skutek całej tój administracyi autano- 
nicznej określa bardzo trafnie jeden z Wy- 
działów pow. w słowach następnych: „Wazy- 
atko jest zlém w obecnej ustawie gmtnnej, 
a najgorsze to, że ustawa gminna nie utwo- 
rzyła organów, któreby ją czy jakąkolwiek 
inną ustawg wykonać były w atanie. Nie 
tylko ustawa gminna, ale wszystkie inna 
dotąd uchwalone ustawy nie są wykonywa- 
ne, bo nie ma ich kto wykonywać, a organa 
przeznaczone do czuwania nad wykonaniem, 
czy to Starostwo, czy Wydział powiatowy, 
nie mogą sobie dać rady z nieudolnością i 
złą wolą organów podwładnych. Taka dezor- 
ganizacya trwać dalćj nie powinna, bo wsku- 
tek tego coraz bardziej upada poczucie pra- 
wa i moralności. * u 


SZKIC 


2 JARMARKU UŁASZKOWICKIEGO. 


Ułaszkowce nie gą do dziś ani stolieg 
Galicyi ani chociażby miastem powiatowem, 
mimo to komuż one nie są znane ze swo- 
ich eorocznych (właśnie teraz odbywających się 
jarmarków rozgłośnyeh ? Czego dusza zapra» 
gnie, wszystkiego tam dostaniesz, lubo nie 
przysiągłbym, że na towarze kupionym uszu- 
kasz się o połowę wartości. Najwięcej jednak 
zakupu i sprzedarzy zułatwiają handlarze ko- 
ni i bydła, a ile ludzi pada ofiarą ich oszustw? 
trudnoby policzyć. Szczególnie od dłuższego 
czasu słynną była z podobnych malwersa- 
cyj banda, złożona z trzech rodzonych braci: 
Moszka, Herszka i Arona Zim pera. Trójk 
ta nie dała się zastraszyć żadną trudnością, 
a sumienie miała tak obszerne, że nawet kra- 
dzież uważała tylko o tyle za nieprawidłowy 
sposób nabywania koni, o ile takowa nastrę- 
ozała niedające sig usunąć trudności. Była 
ona w przekamarzeniu i przechowaniu skra- 
dzionych koni tak zręcąną, że wystarczyło jej 
dwa dni czasu do zupełnej przemiany tychże, 
i jak mi odpowiadali naoczni świadkowie, ada- 
rzył się raz wypadek, ci że handlarze sprzedali 
skradzionego konia znów pierwotnemu je- 
go posiadaczowi, zanim ten zdołał rozpoznać 
swoję własność, Zwykle przy zakupnach, cho- 
ciaź interes prowadzili na wspólną rękę, uda- 
wali przeciwników, a wytykając nieistniejące 
wesle wady, obniżali wartość targowanego 
koma. 

By dać zresztą łaskawym czytelnikom 
wyobrażenie, jakich podstępów się ehwytała i 
na jskie pomysły wpadała ta szajka koniokra- 
dów, byle tylko okpić właściciela, opowiem 
ta prawdziwe zdarzenie, o którem Jako sędzia 
w sąsiedniem minsteczku najdokładniej wiem 
z rozprawy sądowej. 

Działo się to wkrótce po św. Piotrze i 
Pawle. Jarmark w Ułsszkowicach trwał w 
najlepsze, kiedy również gospodarz z sąsie- 
dniego przysiołka imieniem Teodor Kuryłas, 
zdecydował się wyprowadzić parę w domu 
umyślnie na sprzedaż podehowanych młodych, 
bo czteroletnich koników. Ledwo wyprowa 
dził je na targ, zbliżyło się do niego dwóch 
porządnie „z niemiecka" ubranych żydków 
(byli to Moszko i Herezko Zimpery), i poczęli 
oglądać konie. Hersz oglądnąwszy takowe, 
zawołał z lekceważeniem na Moszka: 


s — (Ohodźmy dalej! to nie dla nas towar. 


Mimo to Moszko nie przestawał dalej 
oglądać konie, przy czem w jednej chwili od- 
krył całą masę błędów, o których się ani ko- 
niom ani ich właścicielowi nie śniło. Wtedy 
z tryumfera zawołał Hersako: 

— A co? nie mówiłem ci, że to nie dla 
nas kupno, ja nie lubię takich koni-charłaków. 

Na to gospodarz widocznia zirytowany 
zaczął zapewniać kupsów, że konie są zupeł- 
nie zdrowe. Ale Mos ka począł głośno wy- 
myślać ; 

— Myślicie, co ja ślepy! Anu, potrzy mojele 
je ino jeszcze 3 tygodnie, czy wam kto po 
temu tenta za te konie do. Ja się przecież 
znam na koniach — a po chwili dodał : czy 
kazaliścia wasze konie weterynarzowi oglądnąć? 

— To niepotrzebne, odpowiedział Kuryłas, 
bo one są całkiem zdrowa. 

— Jakto zdrowe, kiedy tyle błędów mają, 
krzyczał Moszko. 

— Poczekaj, poczekaj — odezwał się na 
to Herszko — ja się chcę przekonać naprawdę; 
mój krewny jast tutaj „kurszmidemć (konowa- 
łem), ja będę z nim te konia oglądać... 

— Nie rób tego — odparł wtedy Moszko, 
to cię będzie kosztować i stracisz na tem. 

— To nie nie szkodzi: kto chce jnteres 
prowadzić, to musi czasem także stracić — 
ja spróbuję. A ile wy gospodarz, chcecie za 
te niezdrowe szkapy ? 

— One są zdrowe, krzyczał rozgniewany 
wieśniak, a komu chore, to niech nie kupuje. 
Tonićj jak 200 złr. nie dam. One są tyle 
warte, 

Wtedy nibyto przestraszony ceną, od- 
skoczył Moszko na dwa kroki i zawołał; 
Horst du, czy wy gospodarzu żartujacie, ta- 
dv za te pieniądza jn z cesarskiej stajni kupię 
sobie koni, Ala wiecia co, tak bez handlu, 
bo ja nie lubie długo targować, ja jestem 
rzetelny kupiec i zawsze płacę tyle, co warta, 
nigdy nie chcę niczyjej straty, — weźmiecie 
50 złr. bez żadnej odpowiedzialności, choćby 
jutro oboja pozdychały... 

Gospodarz zły milczące odwrócił się ple: 
cami do kupującego. 

— Ózyś ty miszygine Moszko zwaryował, 
(zauważał wtedy Herszko), dawać za takie ng- 
dzne konięta taki wielki pieniądz. Ty całkiem 
oszalał... 

— A co tobie do tego, choćby ja zwaryował, 
kiedy mi się tak chee; bo ja ehcę sig właś- 
nie przekonać, czy nasz kurschmid je wyku- 
ruje, czy nie. Nu dacie za 50 zł., niech za- 
raz płacę (rzekł klepiąc wieśniaka po ramie- 
niu). Nu 50 złr., to fajny „grejcar* i tak bez 


bijcie ręką, te konie i tak niezdrowe... 

— A wolę mi zdechnąć, niżbym miał za 
psie pieniądze żydom sprzedzć — splunął 
wieśniak. 

— Ta, te, te, — emoknął żyd — a coby 
wam z tego przyszło, jakby one pozdychały; 
to za dwa zdeehłe konie co wam kto da? 
Ot bierzcie 60 złr, zaraz na rękęl — propo- 
nował Moszko. 

— Czy ty chcesz się zarznąc — wołał ni- 
by to rozżalony Herszko, one nigdy nie będą 
zdrowe, a kurszmid nie im nie pomoże... 

— No, cóż gospodarzu dacie za 60 złr. te 
szkąpy ? 

— 0d 200 złr. nie dam — odpowiedział 
węzłowato rozgniewany wieśniak 

— Taże człowieku, gdzie sumienie ? za te 
pieniądze kupię dziesięć takich koni. Ot bierz- 
cie lepićj, co wam daję... 

— Oo ty za drożyznę robisz — reflektował 
go niby Herszko — ta konie nia są tego 
warte, 

— Was heisst drożyznę, was heisst nie war- 
te, — ja mam serce, nie chciałbym, coby te 
koni poszły w zła ręce i kłapnęły; Dasz „hur- 
szmid” może je wykuruje. Gospodarzu! a 
65 złr. nie weźmiecie ? 

Wieśniak udawał, że uawet nie słyszy 
podwyższonój mu ceny. 

— Ohodź stąd Moszku, — wtrącił Her- 
szko — jak chcesz koniecznia koni, to kupuj 
przynajmniej zdrowych, 

— (szego ty chcósz odemnie? Odczep się 
mnie. Czy ja za moje pieniądza nie mogę s80- 
bie knpować, co mi się chce; czy ty na tem 
„utratnyś, czy co? A jakbym ja mój grosz 
w błoto rzucił, eo tobie do tego — wysypal 
z rzekomym gniewem Moszko. 

— Kupuj sobie przezemnie i zdechłe — do- 
kończył drwiąco Herszko i oddalił się od tar- 
gujących. 

Wkrótee nadazadł atoli jakiś elegancko 
ubrany nieznajomy, który w pobliżu stojąca 
konie oglądał, właścicielom rozmaite pytania 
zadawał, i odpowiedzi otrzymane w grubej 
książce notował. W końcu zbliżył się i do na- 
szego znajomego gospodarza. Wtedy przystą- 
pił do niego Moszko. a pokłoniwszy się uni- 
żenia rzekł : 

— Przepraszam łaski Pana, te konie to już 
ja targuję. 

Nieznajomy zaledwo raczył spojrzeć na 
żyda i odparł gniewnie: 

— Cóż mię to obchodzi, Jestem doktorem 


żadnych kłopotów. Ot róbcie interes! nu przy- | wszystkie konie na jarmarku ułaszkowieekim, 


czy 64 zdrowe... 

Akcent i twarz tego lekarza przypomi- 
nały jednak obcokrajowca. 

— Mówcie, co konie zdrowe — szepnął 
Moszko do ucha wieśniakowi — a ja wam bę- 
dę potakiwać. 

— Poco tego 1. moja konie są całkiem 
zdrowe — odparł głośno Kuryłas, który u- 
ważał świadectwo żyda za zbyteczne w tym 
wypadku. 

— Panie doktor — dodał mimoto niezmię- 
szany Moszko — te konie są gans gesind, 
przecież jabym chorych nie kupował... 

Lekarz jednak popatrzył na niego z nie- 
ukontentowaniem i rzekł : 

— Proszę się w nie swoje rzeczy nie mię- 
szać] Na to ja tu jestem. Wasz sąd i prze- 
konania zatrzymajcie dla siebie. 

Zaczął się protokól: lekarz wypytywał 
wieśniaka o nazwisko, miejsce pobytu, numer 
domu, o szczegóły co do koni — notował 
odpowiedzi w książce, a po chwili stwierdził, 
że oba konie są chore ma mosacianę. 

Przestraszony chłop Spojrzał strasznie 
na lekarza i zawołał: One są całkiem zdrowe. 

— Tak jest, jak powiedziałem, mają nosa- 


cisne — powtórzył lekarz, 

— Pan doktor się może pomylił, wtrącił 
z cicha Moszko. 

— Milezeć! — krzyknął rozzłoszczony le- 


karz. Słabość ta jest już u tych koni rozwi- 
nięta w najwyższym stopniu ! 

— Kiedy żadnych znaków nie widać, — 
wołał z płaczem Kuryłas. 

— Tem gorzćj dla was, choroba zasklepiła się 
wewnątrz. Do godziny muszą być zabi- 


te! — zawyrokował lekarz. 
— Ja nie dam moich koni zabić, to moje 
własne, wychowane, — desperował wieśniak. 


— Rozwaźcie, eo mówicie, i nie hałasujcie! 
powiedział lekarz, przystępując bliżej do nie- 
go. Jeżeli ktokolwiek pobliska stojących u- 
słyszy, a jemn koń zachoruje, to będziacia mu- 
sieli wedlug ustawy jamu szkodę zapłacić, bo 
ta słabość jest bardzo zaraźliwą. 

O tem rzeczywiście wiedział wieśniak, 
więc tylko smutno i bez nadzieji spoglądał na 
konie i lekarza, 

— A czy nie ma ratunku ? — wtrącił chy- 
trze Moszko. 

— Żadnego 
terynarz. 

— Panie doktor! miej pan serce i litość... 

Ale lekarz odwrócił się do wieśniaka i 


stanowcze we- 


odparł 


i weterynarzem za Starostwa, mam rawidować rozkazał groźnie : 


w 
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Lipiec. 


Lipiec bierze nazwę od kwiatu drzewa li- 
powago, które w tym miesiącu kwitnie, i naj. 
lepszćj, najzdrowszćj żywności pszezołom do- 
starcza, Przelo i robota pazozół zbierających 
zapas z lipiny, tak miód jako i wosk, lipcem 
też mię zowie. Dawni przodkowie nasi zwali ten 
miesiąc po gtaropolsku Lipie ń, po starorusku 
Linec, po ukraińsku Łypac, po ozesku 
Sedemnik, po słowacku Szantjako- 
bnik, po serbsku Li pan. Niemcy zaś zwy- 
kli go zwać Heumonat lub Warme mo- 
nat t, j siennym lub ciepłym mie- 
siącem, 

W naszym kraju jest ten miesiąc właści- 
wie poozątkiem żniwa, używania jagód i owo- 
obw rannych. Przednowek, który corocznie mnićj 
lub więcej niezamożnych naszych rolników 
zwykł trapió, już w tym miesiącu doskwiernym 
być przestaje. Sami sobie wprawdzie szkodę 
wyrządzają rolnicy, jeżeli jeszcze zboże zżynają, 
ale głodowi któż się oprzeć zdołał W roku 
1361. mór srogi w Lipcu po całym kraju się 
rozazerzył tak, iż ledwie połowa ludzi pa mja- 
stach i wsiach została; w samym Krakowie, 
piszą, że 20.000 ludzi wymarło, W roku 1472. 
była to susza nadzwyczajna Bź Wisła wyschła, 
tak bardzo, iż u Torunia przez nią jeżdkono ; 
lasy gorzały ; dobytek jadł piasek wespół z tra- 
wą i stąd zdychał; a o żywność trudno było, 
i panował mór, przed którym król Kazimierz 
Jag. etąpit z Krakowa do Wiślicy. W r. 1551. 
w Lipcu była tak wielka drożyzna, iż w Kra- 
kowie żyta korzeo po 9 złp. płacono. Suchość 
wielka r. 1810., którą przez zbliżenie komety 
Sprawione upały do niezwykłćj apiekoty posu- 
nęły, była także przyczyną ciężkiego bardzo 
przednowku w Lipcu tak dalece, źe doskwierne 
Skutki ludziom nczuć dała. Za dni naszych je- 
dnak lipcowa ciepłota szkodliwych zdrowiu skut- 
ków nie przynosi, owszem kiedy n. p. w Rzy- 
mie nastaje w tym miesiącn czas najniezdrow= 
Bzy dla wywiązujących się chorób, i możniejci 
to miasto opuszczają, — u nas i w krajach 
ku północy najmnićj ludzi umierać zwykło, 

Przysłowia gospodarzy na mie- 
„ląć Liplec: 

Lipiee wonny nadchodzi, i przednowek 
uchodzi. 

Dzielą z sobą na poły Lipiec — ludzie 
i pszozoły, 


— Wyprowadźcie konie za miasto | Muszę 
sam być obecnym przy zabiciu i zakopaniu 
ich do ziemi, — a jeśli nie, zmuszonym bę- 
dę zawołać żandarmów! Dalej naprzód! — 
i poszedł przodem. 

Przestraszony i oszołowiony gospodarz 
udał się za lekarzem, a za nim Moszko i 
Herszko. Gdy weszli już w uboczną uliczkę, 
odezwał się teraz Herszko : 

— Panie kansyliarzu! a ezy po zabiciu nie 
możnahy od gospodarza odkupić kości i skórę, 
póco do ziemi zagrzebywać. To w ziemi na 
nie się nie przyda! .. 

— Nie wolno według ustawy, bo właśnie 
wskutek tego zeraza się szerzy. 

— Wtedy przebiegły żydek zbliżył się do 
lekarza i wsunął mu w rękę kilka dukatów, 
jednak w ten sposób, że wieśniak zauważać to 
musiał. Wskutek tego dopiero argumentu u- 
dobruchał się niby lekarz i rzekł ; 

— Zresztą mógłhym na to pozwolić, ala 
pod osobistą pana odpowiedzialnością, że te 
konie u siebie w domu zsbić i ścierwo na- 
tychmiast zakopać każesz, aby mie powietrza 
nie zakaziło. — Potem zwróciwszy się do 
chłopa dodał: Kiedy ten pan chce kupić ko- 
ni, to mu sprzedajcie a odbijecie bodaj część 
straty i ochronicie się od ponoszenia wy- 
datków za zabicie, grzebanie i zapłacenie mnie 
przeznaczonej taksy. 

Ta ostatnia uwaga (chłop nasz boi się 
wszelkich komisyjnych kosztów!) spowodowa- 
ła wieśniaka, że za 10 zł, odstąpił żydom 
wszelkich praw do koni, a sam zgryziony u- 
dał się do karczmy dla „zalania robaka“, 

Na zakończenia dodam tylko słów kilka, 
Lekarzem tym, co wymyślił nosaciznę u zu- 
pełnie zdrowych koni, nie był nikt inny, 
tylko trzeci brat handlarzy i ich wspól- 
nik p. Aron recte Adolf Zimper, Brudna to 
Sprawa, jak wiele innych, byłaby tej szajee 
oszustów wobec niedoświadezenia naszego 
chłopka uszły zupełnie bezkarnie, gdyby się 
sami nie byli zdradzili przed Judą Baumwal- 
dem, faktorem w ich interesie, który w gnie- 
wie za odmówione mu 5"/, od tego geschafiu 
zadenuneyował Zimperów do sądu, gdzie za- 
sądzeni zostali na pięć lat ścisłego aresztu i 
zwrot koni pierwotnemu właścicielowi. Pra- 
wda, jak oliwa, zawsze wyjdzie na jaw... 


E G 


QAZETA 


W Lipcu żeńoy do pola, a zaś pszezoły 
znów z pola. 
Od lip ciągnie wonny Lipiec, nie daj słon- 
ku kłosa przypiec. 
Do powróseł daléj chłopy | 
Trzeba wiązać nowe snopy. 
Ledwo miną Rozesłańce, 
Już ze sierpem zaczniem tańce, 
Deszcz na Nawiedzenie Panny, potrwa 
pewno do Zasanny. 
Kiedy na Małgorzatę kropi, siano się 
źle skopi. 
Wraz z Sekaplereną Matką — na za- 
gon | czeladko | 
Małgorzata dopomoże — szczęść nam Pa- 
nie Boże | 
Na Jakóba — zatrzyj czuba | 
Bo gdy parno na Jakóba, przyda się om 
gody szuba. 
A od św. Hanki, chłodne już poranki, 
Lipiec jasny i trwały, obiecnje rok stały. 
Jaki Jakób do południa — taka zima též 
do Grudnia. 
Jaki Jakób po południu — taka zima też 
po Grndnin. 
Więc od św. Jakóba, poczyna się już 
rachuba, 
Swiętojanki kiedy spadną, zboża w ró- 
wniach się pokładną. 
Za to w górach, kieby gaje — będą chie- 
ba urodzaje, 
Gdy do Piotra trwa pogoda, to na ró- 
wniach znów uroda, 
Ale bieda na chodaka, gdy żar sieje jak 
z przetaka, 
Wtedy bieda na górala, upał zboża po- 
wypala, 
A boc-wa to są mazgaja? Ha, przyjmie- 
wa, co Bóg daje, 
Nie pójdzie ko nigdy anadnie, akąpić wte- 
dy, gdy już na dnie, 
Gdy przypieka ekwarny Lipiec, nie daj 
słonku kłosa przypiać. 
Leca nim ździebło sią najeży, 
Chyć się cepa jak należy, 
Boć Małgosia niedaleko, 
Kosą siana się dosieką. 
Na potrawy — zapuść łąki, 
I z kenopi bierz płoskonki, 
Gdy otrzęsły się już z mąki 
Zrała z włokien bierz płoskonki. 
Zatyczaj łąki, otawy — byś kosił jeszeza 


potrawy. 

Popraw brogi i podłogi — nie będziesz 
ubogi ! 

Bo ten pustki miewa, kto rad w karczn 
mie bywa, 


- 

Zrób dziś, jutro zjedz, a do twojej chaty 

Wróci spokój i zdrowie, a będziesz bogaty. 
J. M. 


Kiedy najlepszy czas do żęcia 
zboża? 


Ponieważ w tym miesiącu wszędzie roz- 
poczną się Żniwa, dobrze będzie przypomnieć 
zawczasu wskazówki, kiedy nujwłaściwsza pora 
rozpoczęcia żniwa? Ogromnćj trzeba wprawy i 
i ciągłój baczności gospodarza, aby trafnie 
sohwycił właściwą porę do żniwa. Lepiej zaw- 
sze o dwa dni wcześnićj zbierać, aniżeli 
o jeden dzień ża późno. Zasady tej 
trzymać się należy najbardziej tam, gdzie jest 
niedostatek rąk. Wielki błąd popełniają ci, co 
czekają aż zboże zupełnie na pniu dojrzeja t. j. 
aż ziarno stwardnieje, i dopiero wtedy biorą się 
do sierpa. Mylą się, którzy mniemają, jakoby 
niedoszłe ziarno złęte miało się kurczyć i zay- 
chac, dając przez to mniejszy plon. Zarzut ten 
byłby słuszny wtedy, gdybyśmy żęli zboże, kie- 
dy jeszoza ziarno ma młeczko w sobie; lecz za- 
rzut ten jest najznpełniej bez podstawy co do 
ziarna już w mączca. Zrzynając zboża pr ę- 
dzój, unikamy znacznych strat z powodu wy- 
padania ziarna na polu i przy zwózce, m przy- 
tem zyskujemy ziarno cenniejsze, z powodu 
większej mączystości, tak zwane „sypkie“ a 
więd cięższe, bj. więksaćj wagi i piękniejszego 
kolorm, a słomę bardziej pożywną. 

Oto dowody, która potrańą przekonać go- 
spodarzy o potrzebie woześniejszego rozpoczyna» 
nia żniwa; Na miesiąc przed zupełną dojrzało- 
áoią ziarno zawiera cukier i mleczko. Oukier 
przeistacza się w skrobia (krochmal), zaś mle- 
ozko gęstnieje, tworząc klej roślinny osyli glu- 
tem, Mniéj więcój na 14 dni przed zupełnem 
dojrzeniem raczej przejrzeniem, ziarno zawiera 
największą ilość skrobi i glutenu. W tój porze 
zrzęte ziarno jest najważniejsza i wydające dużo 
a pięknój mąki, zaś grysu mało, łuskę bowiem 
ma cienką, Gdy zaś damy ziarnu przestać i 
dojrzeć na pniu aż do czasu, gdy ono zupełnie 
stwardnieje, wtedy część gkrobi przemieni się 
na drzewnik i gumę, przez co łuska zgrubieje 
a ziarno wyda mnićj mąki, do tego czarniejszą, 
Ktoby myślał, iż w ostatnich dniach ziarao 
przybiera t rośnie, ciągnąc pożywienie 
z roli, myliłby się grubo. Już bowiem na dłuż- 
szy czas przęd dojrzałością źdźbła żółkną i ob- 
umierają od spodu, komórki ich drewnieją i 
stają się niezdolne do przeprowadzenia pożyw- 
nych soków do kłosa. Ziarno przeto, w ostat- 
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nich czasąch przad dojrzeniem wykształem się 
już tylko sokami, nagromadzonymi w samejża 
roślinie i dojrzewa powoli, jak np. owce zimo- 
wy zerwany przed zupełną dojrzałością, Im to 
dochodzenie wolnićj się odbywa, tóm zupełnićj 
części nagromadzona w źdźbłe przechodzą w 
ziarno i wykształcają je prawidłowo. Kiedy tym- 
czasem źdźbło na pniu wolno stojące, ze 
waząd słońcem przypieczone, wiatrem owiewane, 
prędzćj musi dojść, ale téż i zeschnąć, niżeli 
zżęte i na pokosach, lub w snopia od zbytnich 
wpływów słońca i wiatru ochronione. Z tych to 
powodów zboże zżęte w stanie niezupełnij doj 
rzałości, jak u nas mówią „w świdzieć, 
daje zawsze ziarno najcięższe i najmączystaze. 
im dłużej na pniu stoi słoma, tóm bardzićj 
sią zaycha i twardnieje, cukier w nićj zawarty 
przechodzi w drewnik, a słoma taka o wiele 
mniejszą ma wartość pożywną od tej, oo zżęta 
jest „w świdzie.* 

Powody te wykazują oczywistą korzyść 
rozpoczynania żniwa woześnićj, aniżeli to do- 
tychozas się dzieje, Rozważmy przytem jeszcze, 
iż żniwo n nas z powodu braku robotników 
znacznie się przeciąga, iż zatem znoząwszy na- 
wat żąć w awidzie, jeszeze znaczną część zboża 
ubierać będziemy przejrzałą i dla braka rąk nie 
pospieszywszy ze sprzętem, dość będzie straty 
na wypadniętóm ziBrnie. Przypomnijmy sobie, 
jak śclerń nasza, lub podkład, wyglądają po 
dószozu, gdy ziarno z kłosa uronione zajdzie 
nieraz gęściej, niż gdybyśmy je zasiali, Wszyst- 
kie zatóm korzyści wozesnego rozpoczęcia żniw 
zważywszy, przeważną one stratę ną uschnięciu 
marna, którój niesłnaznia obawiamy się, albo- 
wiem byłaby ona tylko wtedy, gdy ziarno ja- 
azoze, jak mówiliśmy, w mleczka ścinamy, czo- 
go przecież nikt nie doradza. 

Nawet dla ziarna do siewa przeznaczone- 
go niepotrzebnóm jest, aby na pniu zupełnie 
stwardniało. W dowód tego odpyta próba prze- 
konywa, iż ziarna e gęstóm jesznze mlaczku w 
sobie, które przegięte na paznokciu podawały 
się, ale nia przełamywały, a zostające w miejscu 
zakrytóm od promieni słonecznych dla dojścia 
swego, zasiane jednocześnie ż ziarnami wysta- 
wionemi dla dojścia na słońcu, zeszły w roli 
o trzy dni prędzćj, Ziarna zań samoiatnie doszłe 
na pniu, także osobno a jednocześnie zasiane, 
wzeszły po wzejściu tamtych ed dwa dni póź: 
niój. W późniejszym wzroście, w wydatku ziar- 
na i słomy, kolój pozostała ta sama. I bardzo 
naturalnie ! Ziarno na pniu dojrzewa gwałtowniej, 
niż na garściach lub w snopie. Alełupina gra- 
bieje, a tém samem utrudnia dobycie się kiełka. 
A jednak bardzo ważnem jest, aby kiełek jak 
najszybołddsię doby? i rozwinąwszy awe orga- 
na zielone i korzonki, zaczął żyć co prędzej po- 
karmem z zewnątrz. Wtedy roślinka mniej za- 
wisła od pożywienia macierzystego, jakie po- 
biera z wnętrza ziarna, mniej jest wystawioną 
na stoczenie robactwa lub na strupieszenie, a 
nadwyżkę pokarmu zużyć może do silniejszego 
rozwoju. Dodać tu jednak należy, iż zżynając 
na nasienie zboże niezupełnie dojrzało, musimy 
dać mu się długo wystać w półkopkach, aby 
ziarno najzupełniej doszła i etwardniało, 

Nie każde zhoże jednakowo traci na przej- 
rzeniu. Najdotkliwszą jest pszenica, a od nićj 
najbardziój zalet przez kupców poszukiwanych 
wymagamy. Otóż pszenicę śmiało żąć można, 
gdy ziarno w sobie już mleczka nia ma, chodby 
było miękkie. Wiedy najwłaściwiój żąć pszeni. 
og, kiedy pole wydaje sią żółte, źdźbła słomy 
żółte lub białawo-żółte. Górne kolanka i źdźbła 
mogą być nieco ziałonkawa ; Lidcie zupełnie żół 
ta i łatwa kruszące się. Ziarnka o mleczku gę- 
stóm, ciągnącćm aig, częścią miękkie jak wosk, 
częścią zaś zupełnie twarde. Kolor jednak ziar- 
ne musi być żółty, u niektórych brunatnawy. 

Jakość żyta nie tyle na przestaniu tra- 
ci; wtedy najlepsza pora do żęcia, gdy ziarno o 
tyle już stwardniało, iż się na paznogcin prze- 
gięle przełamuje. Naturalnie, ża żyto „w ówi- 
dzie” wyżete, dłużej nieco w kopach po- 
stać musi. 

W jarych zbożach także bardzo jest wa- 
żnem, ażeby nie wyczekiwać zupełnej dojrza- 
łości, Jęczmień także ważną jest rzeczą 
brać wcześnie, bo i na jakości bardzo traci i 
dużo się go wykruszą. Owies kosić trzeba, 
gdy jeszcze miejecami jest źdźbło zielonkawe, 
że wyleżeć si musi na pokosach, aby doszedł. 
Usprawiedliwionym jest zwyczaj w praktyce za- 
chowywany, aby od zbioru żyta przechodzić do 
pszenicy i jęczmiema, gdy takowe dochodzą. 
Tym sposobem nia tracimy nie ziarna, a słoma 
wyborną daje paszę. Nauka bowiem przekonała 
nas, ża od tój pory, kiedy zboże jeaż „ówido- 
wata“ t. j. niezupełnie stwardniała, już takia 
zboże ziemi nie potrzebaje, aby ziarno wy- 
kształcać, lecz że takowe ażąto czy koszone do- 
prawi się samo, nie przybierając już w siebie 
więcćj masy. Twardnieje ziarno już tylko przez 
wyparowania wody. 

Niedość sprzątnąć zboże i paszę, jeszcze 
wiele zależy na tém, aby je sprzątnąć po- 
godnie, bo leżenie na deszczu pozbawia tak 
słomę jak i siano wielkiej części najpożywniej- 
szych składow,ch. Gdy zaś tak słoma jak i 
pasza przez leżenie na deszozu, przez zagrzanie 
sią zbyteczne w kopieneh albo co gorsza w ster- 
ole lub zasieku, spleśnieje lub zbutwieje, wtedy 
niatylko że się staje dla bydła niapożywną, ale 


wręcz zabójczą. Pleśń bowiem są to niewidzial- 
ne okiem grzybki, które osiadają na zepeutéj 
głomie lub paszy, a przez bydlęta spożyte, wy- 
wiązują w nich choroby zjadliwe, częste epi- 
demioznie się pojawimjące, które nieraz całe 
obory a tómbardzićj owczarnie wyniszczają, Szu- 
kamy przyczyn tych chorób gdzieindzićj, a tym- 
czasem bardzo często źle gebrana pasza jest te- 
go powodem. 

Z tych powodów, niechaj gospodarz roz- 
winie skrzętność, zapobiegliwość 1 wszelkie ate- 
rania, aby sobie zapawmó jak najwcześniejszy 
i najszybszy zbiór, który go od wielu Aa bardzo 
wielu strat uchroni, Ź wylęgłóm zbożem wszel- 
kiego rodzaju nia ma co czekać, aż dojrzeje, 
zwłaszcza w porze wilgotnej, Nie choqe całego 
zbioru ntracić przez wygnicia, trzeba zboże 
ukąć choćby wpółdojrzełe, Ziprno wprawdzie bę- 
dzie szczupłe, ale przynajmnićj część jego ura- 
tujemy, a sprzątniemy przylóm nienadbutwiałą 
słomę, Słowem: Zniwo gospodarzowi przedsta- 
wisó się winno jako chwila stanowozćj bitwy, 
w którćj rozgrywa się „wygrana“ albo „prze- 
grans“ oałorocznych trudów, zabiegów i mo» 
zołów, 


Kronika rolnicza. 


Rozmnażanie drzew uwacowych przez 
uaroslki. Wybrać najzdrowsze latorańle, zrobić ua 
mich obrąszkowa narostki, t.j. gatązkę cienką obcią» 
gnąć i podwiązać mosigźnym drutem lub nitką une 
woskowaną w miojacu, w którem chcemy utwurzyć 
wyrostek, poczem to miejsca obłużyć ziewią i mchem 
wilgotnym, i obwiązać z lekka szpagatew. Jeżeli 
gałązka jest grubszą vad cal, to nadrzyna sig korę 
naokoło na jedną linią Bzeruko, a rana obwajA siy 
kilka razy nitką woskowaną i zaopatruje w sposób 
wyżej przytoczony. W aastępnym roka utworzy aig 
w miejscu obwiązanom nurostak, który z czasem 
wypuda nuwet wate korzonki. Wtedy wrzyna się 
galązka tuż pod samym narostkiem 1 zasadza w 
mie,son cienisiem, gdzie miernie podlawaą być po- 
winna, Po przyjęcia się w gruncie należy przewa- 
dzić płonkę, gdzie się pudobu, a wkrótce uzyska Big 
drzewko urodzajne, «o wigcej ailniejsza, muiżeli za 
szczepu. 

Piawlenie bydła w bieżącej wodzie lub w øta- 
wie wywiera bardzo dobry wytyw ne atan zdrowia, 
bo nietylko oszyszaza z Urudu, kurzu i robnotwa, 
ale najdzielniej chroni je od zaraźliwego zapalenia 
śledziony. W lecia pławienio odbywać się winuo vo- 
dziennie, w innych porach roku zmycie wodą zupa- 
mocj wiechcia słomanego jast dostateczne, cu wuku- 
1eczuiać trzeba pod dacuam, aby nie narazić bydlęcia 
na ostrość powietrza. Źdrowa, acz nieobiita karmia 
w połączemu z pławiemiem aprawi to, żu rogacizum 
piękniej i zdrowiej wyglądać będzie, 

V. Międzynarodowy targ zbożuwy wa 
Lwowie postanowił komiter gal. Towarzyscwa gospu- 
darskiego urządzić jak lat poprzednich w dmiach 16. 
i 17. Wrzesnu:. Wykonaniem zajmie aig komieya zło- 
Żona z delegatów wszystkich krajowych instykucyj 
handlowych, rulaiczych i śnansuwych, 

Stan obsiewów. Korzystny w ostatuish cza 
aach stan powietrza wpiynął prawie wszydzie na pu- 
lepszenie obsiawów. W csłej Austryt, uzczególuiu 
żyta, woale obiecująco wyglądają zbożu. Węgizy 
przeciwnie żalą się wciąż wa niepomyslay atau ob- 
siewów, który już nigdy średuiemu pionowi nia dj- 
równa. W pyłudniowych Węgrzech rozpoczęte Juz 
żniwo jęczinienia wykazuje wprawdzie dubry gatu- 
nek ziarna i średni omlót, znacznie jednak mniejszą 
ilosć kòp, niż zwykle. W Ameryce stan obsiawow 
nie dorówanju średniemu ylowowi, W ogóle jarzyny 
więcej rabią nadziei, niż oziminy. Kukurudza zna 
tak dalece opóżnika się w rozwoju, ża zachodzi oba 
wa, zwłaszoża w czame dłuższej posuchy, że ziarno 
niv będzie mialo czasu należycie mą wyksztalcić. 
Chmiel przy prawidłowym rozwoju oviacija wcale 
oblig zbiór, 

Dalej — patrz „Przegląd ekonomiczno- 
handiawy* w Samorządzie | 
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